
IV 

• 1 Wilamy uczestników Ses· 
&W ---

I Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskichl 

I 
I 

Dziś i jutro t. j. 26 i 27 
maja br. obradować będą 
w Legnicy dziennikarze z ca­
łej Polski - członkowie Klu­
bów Publi_cystów Polityki 
Kulturalnej i Publicystów 
Ekonomistów Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. 

Na Sesji, w której uczest­
niczyć będą przedstawiciele 
Rządu PRL, omówiona 
i przedyskutowana zostanie 
„Koordynacja problemów 
rozwoju ekonomiczno-prze­

ł 
my,l=•ga i ku!Maln,ga ,� 

głębia legnicko-głogowskie­
go". Na ten temat przewi­
dziane są 3 referaty; zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
WRN we Wrocławiu mgr 
Z. Karsta - ,,O problemach 
rozwoju ekonomiczno-prze­
mysłowego zagłębia legnicko­
gcogowskiego w najbliższych 
państwowych planach gospo­
darczych", przewodniczącego 
Prez. MRN w Legnicy mgr 
K. Gryglaszewskiego-,,O roz­
woju gospodarczym i kultu.­
ralnym miasta Legnicy 

w związku z budową zagłębia 
miedziowego" oraz kierow­
nika Wydziału Kultury Prez. 
WRN we Wrocławiu mgr. 
G. Nowaka - , ,O planach 
rozwoju kuliuralnego zag­
łębia legnicko-głogowskiego 
w oparciu o plany rozwoju 
gospodarczego". 

Dyskusję poprzedzi objazd 
autokarami po terenach zag­
lęb ia legnicko-głogowskiego. 

W sesji weźmie także ii­
dział czołowy aktyw poli­
tyczno-gospodarczy i kultu-

ralny Legnicy oraz sąsiecl­
nich powiatów. Zjazd obra­
dować będzie w domu Hut­
nika przy legnickiej Hucie 
Miedzi od podstaw zb1.1,do­
wanej rękoma polskiego ro­
botnika i inżyniera.. 

Początek Sesji o godz. l 0-e3. 

Biuro Zjazdu mieścić się 
będzie w Domu Hutnika 
- Legnica, ul. Złotoryjska 
- Huta Miedzi, dojazd tram-
wajem Nr 1 .  

Legnica ;;_ fragment ratusza. I �!ft,1 111� Ul'łl I fot. Zb. Stanlewsld 

3 tysiące turystów 
z całei Polski 

odwiedzi Złotoryi� 

LE G N I C II E  I 
ORGAN KOMITETOW FRONTU JED�OSCI NARODU TYSODNłK ZIEMI LEGNICKIEJ 

r Kilkadzie.�iąt tysięcy ulotek roz· 
rzuconych po całym Jcraju głosi: 
,.Weż urlop i przyjedź do Złoto­
ryi". Reporter zaintrygowany ha • 
6lem zaczął szukać blllllzy<· h in· 
formacji. Jeśli urlop i Jazda -
to· chyba coś związanego z tury­
styką, Biegnę więc czym prędze: 
do Powiatowego Komitetu Kult•J• 
P, -FJ.1cycz.nej i Turystyki, gdzie w· 
mig dokonuję rozwiązania frapu­
jącej zagadki. 

'- Takiej imprezy Złotoryja ole 
oglądała na pewno w ciągu ca· 
łych 750 lat swego istnienia -
mowi wiceprzewodniczący PKJ<:FiT 
mgr. Kazimierz Bednarski. ·- Cen· 
tralna Rada Związków Zawodo­
wych i . Polskie Towarzystwo 'ru· 
rymyczno • Krajoznawcze orga­
nizują tu w dniu 19 sierpnia br. 
II Ogólnopolski Zlot Turystyczny 
Tysiąclecia, 

Przewiduje się, że w Imprezie 
weźmie udział blisko 3 tysiące o­
sób, które ucZP...stniczyły w IX 
Ogólnopol.skim Rajdzie PiEszych, 
młodzież.owych obOzach wę<lrow• 
nych, plakietowym zjeździ;, moto· 

, rowym, rajdzie ·kolarskim lub in-

POZOSTAłllEMY 
.,Ziemie Dolnego S!as..tca na· 

leżą do tych teren >w P-01s!d, 
które najbardziej uc;erp;aly w 
końcowej !azie wojny, Odni•o· 
sl-0 się to zw)aszcza do obsza· 
ru bezpośrednich działań wo· 
·J=ych i do miasta Wrocla• 
wia. Dość powiedu,�ć że w re­
jonie, gdzie trwały szczególnie 
Uporczywe waiki - 20 miast 
utraciło od 40 do 75 procent 
�bud-owy, czyli, że prawie 1/3 
całej powierzchni mia.9t woje­
Wództwa okryła s,ę gruzami. 
, Równ!e wielkie straty ponio­
g)a wieś. Zniszcze,.iu uległa 
więk.szość gospodarstw poob­
szarniczych i wir.Je tysięcy 
�lopskich v.igród, W chwili, 
gdy pol.9ki chłop na powrót 
po 600 Jatach obe,:;mowal we 
władanie na.dan.ą mr, ziemię -
na terenie wojewodz'wa pozo­
stało w pocówn.aniu ze sta· 
nem przedwojenn3m zaledwie 
ok. 15 procent by-:!la i ok. 15 
procent trzody chlewnej. Zie­
mia zaś k.r:,Ła w s0bie ponad 
dwa miliony min i pociSków. 

Ml-oda władza Judowa mia· 
I:; więc niezwyk1" trudny 
s'art. Trzeba było nie tylko 
rozwiązywać prob!emy do-ty­
czące uruchomienia <:rrganiZmu 
gospodarc,:ego. Rćwnoleg!e z 
tym występował również. pr-0b­
lem z-organizo'V,ania planowego' 
1.aludnlenia opuszczonych miast 
i wsi, 

Cały wysiłek pier.<'ISZYCh lat 
okresu odbudowy pochłonęła 
'l)rze,de wszystl:.im akcja osie­
dleńcza i związane z tym ko­
nieczności uruchomiE!nia •.-ans­
P-Ortu oraz podjęcie produkcji 
przemysłowej i rolnej". 
1 'Fragment wspomnień z tego 
�esu zamiesz�y � str. � 

nizinnych i górskich. 
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dywidualnych wczasach pieszych I Będzie to - Jak już wskazuje 
sarna nazwa - zlot organizowany 
z okazji Tysi�clecia, stanowiący 
zakończenie wyżej wspomnianych 
imprez turystycznych, w których 
czołową pozycję zajmie IX Ogól­
nopoLski Rajd Pieszych. Dlacze­
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go właśnie ZJotoryję wybrano n<>- I miejsce zlotu? Od.powiedź je.� pro­
sta: miasto posiada w:ele walo-

Miasteczko tętniące oczfłkiwaniem 
rów krajoznawczych, urozmaicony Przyglądam się ludziom jadą· !o sie ono już codzienną sprawą. • kra,febraz i bogatą przeszlo�ć hi· cym wraz ze mną poctiągliem lą- . zrozumiałą i. nie wzbudzającą st<lryczną. Poza tym w bic;ącym czącym Legnicę' z Lu!)inem. z żadnych wątpJ.iwo.ści. roku przypada 750 rocznica uro- ich twarzy chciałbym wyczytać Musz,: jakoś nawiązać rozmo-dzin Złotoryi. to, czego sam oczekuję, ale albo wę z towaTzyszami podróży, więc Powołano już honorowy i orga- jestem zbyt podekscytowany mo- rzucam bezosobowo pytanie, c_zy niz.acyjny kcmitet zlotu. Przcwod• 

1 

im zadaniem, albo ludzie przy?..- -do Lubina jeszcze daleko. Pyta-niczącym komitetu honorowego j<a<st wyczaili się już do niecodzien- nie chwyta. Sąsiad z prawej in-Ignacy Loga • Sqwiński. W jego nego wyda.rzenia. ,,Niecodzien· formują, ze jeszcze pól godziny skład wchodzą między innymi: l ncgo" to może źle wyrażone. Sta jazdy, ktoś inny interesuje się, 
sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 11a----------------------------­i sekretarz Komit-etu Centralnego 
PZPR, tow. Władysław MJtwln, 
przewodniczący Wojewódzkiej Ra· 
dy Narodowej mgr Bronisław 
Oś:apczu!,, dowódca S!ąski;:-go O· 

I 
kręgu Wojsk-0wezo l[en, Czesław 
Waryszak i inni. 

Choć impreza b�dzie miała miej 
sce do;:,iero w sierpniu, Powiato­
wy Komitet Kultury Fizycznej i 
'I\µ·ystyki oraz komitet or,amza­
cyjny czynią gorączko"e przygo· 

Wnioski n·ie trafiły 
·w pró:t!nlą 

• towania do zlotu. Mgr Bednarski 
opracował folder, który wkrótce 

I 
ukaże się drukiem w nakładzie 
5 tvs. egzemplarzy. Motto folderu 
jest bardzo p)ękne i brzmi na· 
stępująco: .,Kto kocha pomniki 
i dzieła, wie że jest w nich P-01-
ska. która nigdy nie zginęła·'. Czy­
telnicy znajdą w wydawnictwie kro 
nike Złotoryi, Informację o za.

1 bytkach, geogra!ji powiatu, szla· 
kach tury.9tycznych i szkolnym 
schronisku PTTK. 

Właściwy zlot w dniu 19 sier;,­
nia zoztanie zorganizowany .na no­
wym stadion:e. Natomi:1St na dru 
�im stadionie &tanie miasteczko 
zlotowe pod namiotami. (lemil) 

Do społeczeństwa I 
miasta Legnicy 

Pod hasłem: 
Niech wieUzą sąsiedzi, 
że świeci czystością I stolica polsk1t•.i miedzi 

1 or[;.intzujemy 11 progtl obchodu „Dnl 
LegnicyH w <'niach od 29 do 31 maja 
br. powszechną ogoJnomiejs.!ią 

AKCJĘ PORZĄDKOWĄ Uporząctt<uJeroy nasze budynkl 1 
ich tłezpośredni.e otoczenia! 

Doprowadzimy ,,o wzorowe.I cr.ys„ tOSCł Ol<na, Klat.�i Sc.ltoG.owe, bra• 
my i podwórza! 

W czasie spotkań wyborców z 
ówczesnymi kandydatami, a o­
becnymi radnymi Miejskiej Ra• 
dy Narodowej w Legnicy, spo· 
leczeństwo wysunęło 113 różnych 
postulatów. 

Sceptycy twierdzili, że postu· 
laty zostaną zarejestrowane i na 
tym się skończy, Choć od wy­
borów minął dopiero miesiąc l 
dziewięć dni, okazało się, że „pro 
roctwa" się nie sprawdziły, Bar• 
dzo wiele postulatów już zrca• 
lizowano, inne są w toku wyko­
nywania. 

Wyborcy domagali się, aby 
przedJużyć linię autobusową ko­
mun 'kPcji miejskiej do ul. Pąt· 
nov.--skiej. Proszę bardzo, już 

można jeździć. Przy ul. Kościel· 
nej nie było piekarni, na żąda­
nie społeczeństwa została nie­
dawno przez PSS uruchomiona. 
Zbudowano mostek na rz,;ce Mly 
nówce, założono 4 zieleńce (przy 
ulicach : Jordana, Asnyka i Mzl-
czewskiego), założono i nadal 

zakłada się nowe śmietnik', bu· 
duje się chodniki przy ul. Armii 
Ludowej, MRN �vydaje maierialy 
na remonty bieżące budynków 
(malowanie klatek schodowych, 
okien ze strony zewnętrznej, 
br�m, płotów). Wydano dotych­
czas ponad 4 tony farby, 

Inne ciekawsze postula ty mó­
wią o uruchomieniu w Legnicy 
filii Wyższej Szkoły Ekonomicz-

KorzystaJąc z materiałów dGstar­
czonych przez MZBM wy konajmy 
drobne naprawy i odmalujmy okna, 
bramy, klatki schodowe i ogrodzc• 
n

i�c�;���
ów

WSZYSTICO, BY U:G· 
NICA S'.rALA SJĘ ,JF.SZCZ'E PJĘK• 
Nll'JSZA I BAPJlZH',J CZYSTA! 

1 

nej, c•'.warciu trzech przychodni 
specja!istyc.pwch, kupnie specja, 
·nej aparatury filmowej do wy­
świetlania filmów na wolnym 

• po,vietrzu i ,v dzień ,tp. 

Niech rtasz zOiorowy wysiłek w 
pracach pon;ądkowych stanJe się wy 
ra�em dumy z uzyskanego doroh!<u 

ski pod adresem Wojewódzkiei 
Rady Ncrodowej, Chodzi tu o 
przyznanie środ'ków na budo· 
wę żłobka, otwarcie szkoły gór• 
nicz-0 - hutniczej, uruchomiel)ie 
działów budowlanych i orze­
twórstwa owocowo - warzywne­
go przy istniejących szkołach za­
wod-0wvch oraz założenie przy 
niektórych ulicach instalacji ga­
zowej i wodociągowej. 

(lemll) 

czy jadę tam pierwszy raz. Przy 
znaję, że pierwszy raz. 

- To pan nawet nie zauważ;, 
zmian - mówi jakby współczu­
jąco tamten. 

- Dlaczego nie zauważę? 
- No. to już tak jest. Gdyby 

pan znal Lubin przedtem, 1.0· 

baczyłby pa·n, co się tam zmie­
niło, a tak, to nie ... 

- T€1Ż 1)-0Wiedzia!! - przerywa 
mu inny, - Gadasz, jakby przez 
noc jakaś szklana wieża w mieś­
cie wyrosła! 

Rozmowa może by się urwała; 
jednak to zdanie byto oliwą do­
laną do ognia, Pasażerowie (przy 
padkowo w przedziale • nie było 
ani jednej kobiety) zaczęll te· 
raz mówić jeden przez drugiego. 
Malo - mówić. Kłócili się lite­
ralnie tak, że zaczęto zaglądać 
ż sąsiednich przedziałów. Jeden 
usiłował prześcignąć drugiego w 
wvmienien,iu największej ilości 
zmian w m.i.eiście. Na mnie jnz 
�ikt nie zwracał uwagi. Siedzio.­
łP.m więc w milczeniu i not-0wa­
l�m ze zdZliwieniem fakt, że ci 
ludzie w roboczych ubraniach bv 
li doskonale zorientowani w zalo 
żeniach i perspektywach rozwo-

jowych Lubina. A nie było to 
przecież miasto, w którym miesz· 
kali. Doi "żdżali tam do pracy i 
chyba rtie mieli czasu na wy­
cieczki ,,miastoZ';1awcze". Jedy­
m'm wytłumaczeniem mogło być 
to. że p,acują w kopalni. Gdy 
ich jednak nioco późnieJ o to 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

Dr11ga sesja 
PRN w Złotoryi 
W dniu 29 maja br. o g-0• 

dzinie 9 w sall konleren· 
cyjneJ Prezydium odbędzie 
się druga sesja Pfu'\/, SesJ'\ 
dokona zatwierdzenia planu 
I budżetu oraz ocen; plan 
realizacji wniosków i postu· 
łatów wyborcó1v zgloszonycn 
w kampanii wybOrczej. Pre• 
zydium przedstawi 6".sji do 
zatwierdzenia kilka ważnych 
projektów uchwał. 

W. S. 

1 silnei więzi uczuciowej łączącej 

zhiorowym wysiłku. 

n�s
eJefn;;nic��ze}sonani. że nit.' z.>.• 1 

braknie nikogo w tym powszechnym, 

Powita \my ,r.odnie nasze w,elldc 
reglonal;,e święto. 

Jak nas poinformował sekre• 
trrz Miejskiej Rady Narodowej, 
tow. Igna<'y Pressler, większość 
_postul!ilów zrealizuje się jeszcze 
w ty:n roku. 

Nie wszystko jednak Jeży w gestii MRN. Na podstawie nie­których postulatów Miejska Ra­da Narodowa ouracowa!a wnio-

Ten ognisty taniec b!)ilziemy mieli moci.ność zobaczyć w 
wykonaniu zespołu pieśni i tańca „Wielkopolska" ,. Pozna­
nia, który wystąpi w naszym mieście z 0!1azji „Dnl Lcgni• 

i , JiOMI'.rET OBCHOl>U 
,>-.. .,DNI LEGNIC'I'." 

cy", 7 i 8 czerwca br. ML Kit,zman 



Str. � 

Znany literat Henryk Worce11 «!ellykuje swą kslął.kę !edneJ 
1 licznych miłośniczek jego twórczości. 

fot. J. Plaskota 

Lilian Seymour-Tułasiewicz jak zawsze była oblężona przez 
wlłośników jej książek. 

tot. J. Plaskota 
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Miasteczko tetniqce oczekiwaniem 
. , w j dn m zdaniu mo- o rozwiniętym przemyśle wcze-

(Ciąg dalszy ze st-r. 1) 

zapytałem, okazało się, że _żade_n 
z niell nie ma bezpośredmo m<' 
wspólnego z mied:ilią. 

Ten fakt wpłynął na zmianę 
mojego ,,planu - grv". Pr, ,vv'­
ściu z lubińskiel!o dworca nie po 
szedłem wprost do reio, .. .1 uu'-',­
wy kopa1ń, lecz zacząłem wę­
drówkę po mieście. Przyznam się 
że o ile �•czarowała mn,\e zaraz 
na począ,ku prosta, szeroka, czy� 
ta aleja wysadzana drzewami, 
to już po chwili musiałem sie 
sceptycznie usmiechnqć na widok 
dwustukilowej świni, która tę 
właśnie aleję wybrała na poran 
ny spacer. Nieco dalej kury rm: 
grzebywaly trawnilci skweru za 
mykającego rynek od strony s,a 
rei wieży. 

Wiocha - pomyślałem złośli­
wi�. - A tamcl w pociągu tak 
się Lubinem zachwycali, jakby 
to była metropolia na miarę Lon 
dynu, czy in'llego Paryża". 

Po śniadaniu w barze mlecz­
nym (czystszym notabene, niż 
niektóre \\Toclawskie), ruszyłem 
w dalszy obchód• który coraz 
bardziej zacierać zaczął tamto 
pi�rwsze wrażenie spowodowane 
przez milutkie i nader pożytecz­
'll" zwierc�ęta domowe. 

W Lubinie wisi w powietrzu 
jakieś napięte oczekiwania Mie­
szkańcy lustrują każdego przy­
bysza uważnym wzrokiem, pyta­
jącym o cel przybycia i o ko­
rzy�ć, jaką taki przybysz może 
da<' miastu. 

Bo wiadomo, że do Lubina co 
raz to kłoś przyjeżdża, aby ko­
ordynować, kooperować, uzgad­
niać pomagać. Aż przykro mi 
było: że nie jestem pelnomocnl­
kiem jakiegoś ministerstwa, któ­
re pragnie Lubin obdarować po­
wiedzmy - linią tramwajową. 
Lazilem tedy to tu, to tam, roz,. 
mawiałem z kierowcami tak­
sówek, z kioskarzem, z ekspedien 
tkami i siłą się powstrzymyw;i­
łem, żeby jeszcz.e nie teraz Po­
biec w kierunku, w którym pę­
dziły ciężarówki, mające w n.a:z;.. 
wach przedsiębiorstw wypisa­
!llych na drzwiczkach słowa „ge­
ologia", ,,górnictwo''. ,,kopalnia" . ., 

Plonem tego pozornego łazi-

kowanla byl_o zdobycie pr:es- na górę. 
ć p�oc!s powstawania śniej jeszcze było kll�akrotnie 

wiadczenia, ze Lubm . oczekuJe zna optsa 
. wsze o momentu wyższe, bo np. w Auglu 8,1 kg, 

uruchomie�ia bodaj . pierwsze,� �
opa

��!.vi�r f�%oczęfia eksploa- w _N�F 7,8, a we l<raucji 4,6 kg. 
szybu tak Jak oczekuJe_ się _wie O 

.. B . ć można ale i tak Mowiąc o dewizach, trzeba pa--
kiego swięta. I oczelmv�me to ta

�
Jl. 

t
a, opi_sa 

będzie �ądry. Od- miętać, że w krajach obozu so-
nie jest oczeklwarnem biernym. 

�� . t z ego me 
bardziej wnikliwy cjalisiyczner,o t"llto jeszcze Zwią 

Kopalnie miedzi me są . bowiem zmy więc 
wi ce· miejsca zek Radziecki 1 NRD nosiadają 

jakimś sztucznie przeniesionym op
�
s, . bo

ć �
arto 

nad
ę 

,�yraz cie- złoża miedzi. To znaczy, że trzy 
tutaj zakładem przemysł?wy�, k

o więci emu 
owi Dzisiaj do- cz-warte importu pochodzi z kra• 

który miałby za zadame li 
d 

awem
j

u proc
��lko · garśl mfor- iów ko"italistycz•weh, które ka-

tylko ożywienie słabo uprze� am__ e:r::: każdemu kto w 0_ tą sobie oczywiście płacić dola-
mysłowioneiio _rejonu. . Miedź 

�tJt• bo�atej w miedź mieszka, rami. • liedź _należy ,_do towarów 
jest pod nogami,_ chodzi Się p_o .. rodzą si<> ,.. da'szvm głęt.- tzw. ,,strategtcznych ' co pozwa-
niej, _więc . n�lezy moodlą_c2;11e �{� z�ozumieniu wielkoś'ci roz- la zachodnim . eksport_erom _na nie 
do miasta i Jego m1eszkancow. 

t . budowy Budowy więk- md nieogramczone ządama pia-. t ó . wpływ n.a poczę eJ • . Z kolm m� o s--:, l . sze · niż tnroszowskie zagłębie tmcze. . _ . . . stosu1;ek m1eszkanców Lub�na do w .. �;
0 

brunab ��o. ba, większej Ulegnie ta sytua/:•�. zmianie, 
wicl.kieJ . budo-w,:. Czeka_ się na 

nawet niż nasz gigant stalowy _ gdy lub_1ńsi-1 • kopalnie . �aczną 
jej zakonrzeme 1 ro�1 się ws2;ys 

Nowa Huta. pracowac, zaczn'l napelmac hut-
tko, żeby zakończenie �o, ktore Miedź jest ciągle jeszcze w nicze piece rudą. _I na_ to czeka 
będzie zarazem _po�zątk1em no- Polsce surowcem de!icytowym. Lubił;, pr�.ygotow_uJąc s,! do _swej 
wego okresu_ w �ycrn ca tego re- Trz�ba ją importować za r.rnne noweJ roli, roll gormczc„o miasta. 
jonu spotkac �ap1�tyn_i na ostat- dewizy. w roku 1960 zużycie mle Na to czeka ca'· 1--· 11. I wszę­
ni  guzik. PrzeJaw,a si,: to · czyi:i- dzi na jednego mieszkańca. wy- dz1e ,�re n�r�a przygotowa�vcza. 'l'le, pełne twórczego n�epoko;u nosiło 1 kg. A w innych krajach A naJbardz1eJ wre w Lubinie ... oczekiwanie we wszystkich d7�e 
dzinach życia, we wszystkich tak 
zwanych ,,pionach", instytucjach, 
prwdsiebiorstwach. 

Lubińska miedź rozrasta się 
nieprzerwanie i rozrastać się bę­
dzie jeszcze przez 15 najbliższych 
lal. Do tego czasu kiedy cztery 
kopalnie będą pełną parą wysy­
łać wydobytą rudę do huty. Ten 
rozrost nie będzie jednak sko­
kiem przez 15-lecie, lecz stałym, 
ciągłym procesem. 

Obecnie, z czterech zaplanowa­
nych kopalń buduje się jedną. 
Stan budowy: wiercenie trzech 
szybów. (Każda kopalnia ma ich 
mieć cztery). 

Na tej podstawie można wyro­
bić sobie zdanie, ile p1•acy czeka 
jeszcze na budowniczych, ile ra­
zy zwiększy się załoga, Ilu lu­
dzi potrzebować będzie mjeszka­
nia, o ilu kupujących więcej znaj 
dzie się w lubińskich sklepach. 
Do tego wszystkiego przygotowu­
je się Lubin już teraz, w okresie 
oczekiwania. 

A tymczasem na budowie wre 
praca. Zwykły śmiertelnik nie 
potrafi sobie nawet w przybli­
żeniu wyobrazić, jak taka budo­
wa wygląda. Niby proste. Boruje 
się w ziemi pionowe dziury, od 
tych dziur prowadzi się na boki 
chodniki, w chodnikach !est ru­
da, którą się „fedruje" i wysyła 

O prawidłowy kierunek 
roz(J)oJu usłu� rzemieślniczych 

w powiecie złotory;skim 
Poważną rolę w gospodarce na­

szego powiatu odgrywa rzemiosło 
uspołecznione i indywidualne. W 
powiecie istnieje ponad 150 warsz­
tatów rzemieślniczych oraz Wielo· 
branżowa Spółdzielnia Pracy. Rze­
mieślnicy świadczą na rzecz lud­
ności wiele usług nieraz bardzo 
dobrej jalrnścl. Trzeba wyraźnie 
powiedzieć, iż scl idni i ucz.ciwi rze­
mieślnicy mają poważne perspek­
tywy rozwoju swoich warsztatów 
na przyszłość, a ich usługi nle­
zbedne są społeczeństwu w mia­
stach. osiedlach i wsiach naszego 
powiatu. Dalszy jednak rozwój 
usług musi być dostosowany do 
rzeczywistych potrzeb powiatu I 
profilu gospodarczego nas1.e110 spo­
łeczeństwa. Rzemiosło musi się roz 
wijać w oparciu o pewne per­
spektywy rozwojowe swojej bran­
ży. Niestety, nie zawsze tak się 
dzieje_ Zdarza się, iż samorząd 
rzemieślniczy, a nawet organa 
nadzoru nie potrafią dostrzec 

perspektyw jakiejś branży rzemlo­
sła usługowego. Niewątpliwie 
warsztaty fryzjerskie, krawieckie, 
szewskie, są bardzo potrzebne, ale 
mimo, iż na tym odcinku w mia­
stach i osiedlach nie odczuwa si� 
żadnych braków, to jednak w 
dalszych planach perspektywicz· 
nych przewidziany jest rozwój 
rzemiosła tych właśnie branż. 

Znów dwa wypadki drogowe 

nmczasem rzemiosła budowla­
ne, warsztaty kowalskie, ślusar• 
sk.ie, mechaniczne, mają w per­
spektywie kilku lat olbrzymią 
przys1..lość w naszym powiecie. W 
chwili obecnej w powiecie wlęk• 
szość budynków wiejskich wyma­
ga poważnych remontów, które 
chłopi nie zawsze mogą wykonać 
własnymi silami. W tej sytuacji 
niezbędne są warsztaty rzemiosł 
budowlanych, które miałyby duże 
perspektywy w pracach remonto­
wo-budowlanych. To samo doły• 
czy wszelkiego rodzaju warsz• 
tatów mechanicznych i kowalsko­
ślusarslcich. Już dzisiaj w powie­
cie wielu chłopów nie jest w sta• 
nie wykonać prac remontowo-bu­
dowlanych z uwagi na brak wy• 
konawcy tych robót. 

Na szczególne trudności narze• 
kają chłopi przy wykonywaniu 
takich robót rem on !owych jak: 
elewacje, roboty zduńskie, oraz 
murarskie. Olbrzymie pole do po­
pisu ma niewątpliwie Powiatowa 
Wielobranżowa Spółdzielnia Pra• 
cy, która powinna przejrzeć swo­
je wszystkie możliwości I jak 
najszybciej pomyśleć o utworze­
niu punktu usługowego remonto­
wo-budowlanego Odpowiednia re­
klama i kontakty z terenem na 
pewno w ciągu kilku miesięcy 
zapełniłyby portfel zleceń takiego 
punktu usługowego na okres przy• 
najmniej 2 lat. 

• • 
śmierć· 9-letniego chłopca 
ciężki stan ojca 6-orga dzieci 

., ... W J kwartale 19'1 roku władze 
MO zatrzymały w stanie nietneź„ 
wym 11 kierowców pojazdów me• 
chantcznych, Jedoeeo rowerzystę l 
Jedner;o wozaka... \V stosunku do I 
kwartału ubiegłego roku zanotowa„ 
Uśmy I wypadków drog-owych wł�· 
ceJ. Również Jedna osoba więcej 
poniosła ,mterć a liczba ciężko ran„ 
nych zwl-:kszyła się o 7 osób ... " 

Wobec tych kliku suchych, ale Jak­
Ze wymownych cyfr zaczerpniętych z 
notatek m111cyJnych, nłe mo2na 
przejść obojętnie. llość wypadków 
drogowych powodowanych pn,i 
Juerowcow rue pnestrzegaJącycn 

przepisów drogowych, wzrosła ostat­
nio zastraszaJ-1co. 

Nic wl,:c dziwnego, te Komenda 
Powiatowa MO skoncentrowała u­
wagę na naJwatnieJszej w tej chwl• 
1i sprawie bezpieczeństwa na szo• 
sach i drogach miasta i powiatu. 

Nie może być pobłatanla dla plr:i.• 
tów drogowych Iekcowatących prz" ... 
pisy, Idzie prztciet tu o rzecz naJ• 
cenniejszą - o tycie lttdzkie. 

... 14 maja br. na szosie pomiędzy 
Jto�ożnlklem a Tyńceni ,v wypadku 
drogowym pon10sł 15mterć 9•letnl 
chłopiec, a dwie osoby odniosły cięż• 
kie rany, Jak doazlo do \\'ypadk.ut 

Drugi wypadek zdarzył się w tym 
1amym dni u w Mierczycach, do­
kąd na zabawę taneczną przyjechał 
Własnym samochodem „Gaz" Stnni„ 
sław Golewskl . 

Po zabawie pijany Golewski wsiadł 
do samochodu i zapalił motor, a na­
stępnie "''łączył wsteczny bieg i ru• 
17.yl samochodem do tyłu tak nie„ 
szczęśliwie, że przewrócił i przeje­
chał Józefa Pasternaka. Przestrasza„ 
ny alarmem ,który podnieśli znaJdu„ 
Jący się na podwórzu uczestnicy za­
bawy, pijany kierowca ruszył peł• 
nym gazem przed siebie, przejeżdża„ 
j�c jeszcze raz leżącego Pasternaka, 
po czym uciekł z miejsca wypadk?.I, 

11t.••••••nct.�•ełłfl••••••1• 11111, .. • .. •••o• 111MONG-J1•••••• •• ••-• ••••••••••••••••••••••••••_•• ••••••••• Franciszek Rymaru.uk Jechał mo• 
tocyklem „11" wloz-1c c o•oby, Mo• 
tocykl byt bez „kosza", a więc ł o• 
1oby Cclśntęte 1ledzJa1y „gdzie· ■ię da• 
ło", Naruszenie przepisów było więc 
Jaskrawe, Wyl::Htnie ocraniczona zo• 
■tala zdolność kie.rowanla motocyk• 
Iem, 

W kilka godzin od chwili wyp•d• 
ku władze MO aresztowały Golew„ 
1klego, który jeszcze nJe zd�ż-ył 
wytrzetwleć. Józef Pasternak, oJclec 
szeJciorga dzieci przewieziony został 
w cięfkim stanie do szpitala, 

Są również zupełnie deJ]cylowei 
branże rzemiosła, czyli inaczej 
mówiąc takie, których reprezen• 
tantów w ogóle nie ma w powie­
cie. W całym powiecie nie ma na 
przykład ani jednego warsztatu 
bednarskiego. 

z sali sądowei 
DZIELNA KOBIETA 

POKONALA NAPASTNIKA 
w dniu 11 maja br. stanął przed 

Sądem Powiatowym w Legnicy Broni­
sław Cejzner oskarżony o napad na 
AntonlnG F. 

Na podstawie zeznań Antonjny F. 1 
świadków ustalono, że w lutym br. 
ol{. �oc.izlny 22 pijany Cejzner zaczepił 
na ul. Złotoryjskiej przechodzącą An­
tonmt F. L zapytał, gdzie się znajduje 
ul. Matejki. Kiedy kobieta wskazywa­
ła mu k1erunek - błyskawicznie chwy 
cil �-·. 1 wciągnął do bramy. Tam prze 
wr_ócH ją na ziemię� począł sznrpać i 
bic po twany, uslluJąc dokonać gwał­
tu. Przeraźliwe krzyki rozpaczliwie 
broniącej się kobiety usłyszeli m1esz­
l{a.!'l.Cy domu i przechodnie. Spłoszo­
ny napastnik usiłov:.:::l zbiec, ale uję­
to go na ul. Orężnej 1 doprowadzono 
do Komisariatu, gdzie prólJownl tłu­
maczyć s!�, że padł o!iarą pomyłki, 

Niezbitym Jednak dowodem napadu 
były ręce Cejznera, na których wi­
dniały liczne świeże zadrapania 1 śla• 
dy ukąszeń świadczące o zacieklej I 
skutecznej walce Antoniny F. z na-

pai!"�'::;� 1 us!lowanie gwałtu grot• 
ny chuligan został skazany na dwa 
lata więzienia, 

KRADZIONE NIE TUCZY 

W lutym 1957 roku Zespól PGR w 
Rosochatej zakupu deski w ReJonoweJ 
Składnicy Zbytu Drzewa w Legnicy. 
Przewiez.len1em desek z Legnicy .do 
Rosochatej zajęl1 się b. pracownicy 
grupy transportowej PGR - Stefan 
Ta!llńskl I Plotr czerwiński, którzy 
po drodze zatrzymali się we v. st Ro­
sochata przed domem Daniela Kłapa­
cza 1 „odstąpili mu za 800 zł ponad 

,,Na Adama'' w zaloty 
Zakochani męźczyźnl różnie wy­

'bierają się w zaloty. Jedni z bu· 
kietem pięknych. kwiatów, drndzy 
z butcl/cq dobrego wina, inni jesz· 
cze z bardziej konkretnymi za­
łącznikami. 

Bywają jednak i tacy, którzy 
nie t!,'lko nic ze sobą nie zabiera· 
ją, ale jeszcze nic na siebie nie 
ubiera/ą. Udają się w zolotv „na 
Adama·•. 

Być może eh.cą przekonać się 
jak 1ła to zareagują obiekty ich 
gorqcej ·miłości, czy z wielkim 
intuziazmem przujmą samą ie/, 
1,naga miłość'' • bez załączników. 

Gro no ou:ych 1111 ag ich w zalo­
tach" powiększył ostatnio jeden z 
m,ruzka,iców Leonicu Ryszard R., 

któr11 16 maja udał się do swej 
tvybranki, po wypi,iu pewnej ilo­
ści „kompotu": ¾,'. korytarzu n_g 

parterze us1<utecznil kompletn11 
„strip·teas", ułożył ubranie i bi,r 
liznę w przepi<lową lcost1<ę, po 
czym vobleol ch.yżo na trzecie pię· 
tra pod drzwi swego ideału, do• 
maoając się wpuszczenia do u­
tęsknionego mju. 

Wla§ciciel1<a mieszkania widzq, 
p. Ryszarda w stroju .Jwieteuo 
tureckieoo·• szybko zam knela 
drzwi. a nastepnie zaalarmowała 
sąsiadkę, która telefonicznie we•· 
wala. pogotowie MO. 

Nawet autoriitet MO nie mógł 
skłonić Ryuarda R. do włożenia 
odzieży. W l:usej marynareczce zo· 
stał zabran11 do 1<omisariatu, 
odzie mia! okazję zastanowienia 
się nad walorami i ;.nikomościq 
.,nagiej prawdy"•/ . 

1 mtr tarcicy dębowej I bukowej war­
tości ok. 1750 zł, 

\V dniu u maja trzech amatorów 
;,korzystnych transakcji" stanęło 
pr:r.ed Sądem Powiatowym w Leg�cy. 

Za kradz.ież drzewa Stefan TafUnsk:1 
został skazany na 8 miesięcy więzie­
nia a Piotr czerwiński na 7 miesięcy 
więzienia. Niska cena drzewa okazała 
się dla Daniela Klapacza bardzo wy­
soka, ponlewa.i za nabycie dese� po­
chodzących z kradzieży zapłaci on 
grzywnę w wysokości 2000 zł. 

• 
Zie się jedzie 

na „podwó�nym gazie" 
Kierowca Stanisław Karenlk, pra• 

cownik lesnickJe,o PKS•U• oddele• 
gowany do tran1portu kamienia z 
Kamieniołomów w Kra1kowie1 pow, 
Swldnica. udał alę w dniu 7 września 
ub. r. samochodem „Star ZG1' na ko• 
lilcJę do gospody w Domanicach. Po 
suto zakropionym posiłku wracał do 
Kraskowa pełen wigoru i fantazji. 
Późnlej jednak ogarnęła go bło,!;'a 
senność, 2 której nie wyrwało go na. 
wet gwałtowne uderzenie ·samochodu 
w napotkany po drod:ze mur. Stani• 
sł::..wa Karen:ka �pi3icego w uszko• 
dzonym samochodzie obudziła J\ti• 
licJa. 

Na szczęście obyło się bez wypad• 
ku, ale za „kawalerska" jazdę po 
pi)nnemu i spowodowanie strat ua 
szkodę PKS określonych sumą około 
U tys, złotych - Stanisław Karcnil{ 
został skazany wyrokiem Sądu Po• 
wiatoweco w L�gnicy w dniu 21 
kwietnia br. na 6 miesięcy aresztu 
oraz utratę prawa prowadzenia po• 
Jazdów mecha.!!!sznvch ;o� okres 
& lat, . !•l 

Wypadek zdarzył 1!ę ok, godz. 2ł, 
z bocznej drogi wyjechał nagle bez 
Awlateł furman 1\1. Bir,:leta jedno• 
konnym wozem. Jak twierdził, świa„ 
tło motqcykla dostrzegł bardzo pól­
no i nie zdążył wstrzymać rozpę„ 
dzonego konia, wskutek czego nastą• 
piło zderzenie. Ol:)le wtrony jechały 
wbrew przy Jętym zasadom, a rezul• 
tatem lekceważenia elementarnych 
przepisów drogowych była tragiczna 
śmierć 9•1etniego chłopca. Prowadzą. 
cy motocykl Franciszek: Rymarczuk 
doznał złamania no,i i ogólnych po-. 
tluc1.eń, 

l ... �,Huligani" 
grasują po łamach 
Wiudomości 
W ostatnim numerze na  sl:ro 

nic 2 naszego tygodnika za­
kradł się groźny „huligan", 
który poczynił dotkliwe spus­
toszenia w tytule reportażu E. 
Fc>ldmana, nic bacząc n a  kon­
sekwencje tej kolizji z zasa­
dami ortografii. Ten godny u­
bolewania wypadek nastąpił 
wskutek osłabienia czujności 
czynników powołanych do sta­
nia n a  straży czystości języka 
polskiego - tj. korekty, za co 
autora reportażu i czytelników 
w imieniu tejże korekty prze­
praszamy,_ 

�edakda 

Zasnął przy kierownicy 
Przykry wypadek zdarzył się 

przed kilkoma dniami Zbigniewowi, 
K., k•óry prowadzĄc autostradą 
samochód osobo,vy ,1S 1rena" ,v 
pewnym momencie zasnął przy 
kierownicy. 

Przebudzenie było ni ez byt przy� 
jemne, ponieważ nastąpiło w mo­
mencie uderzenia samochodu w 
przydrożne drzewo. Zbigniew K. 
na szczęście nie doznał poważniej­
szych obrażeń cielesnych. 

g. 

W miastach Złotoryi i Chojno,; 
Wie nie ma punktów napra\'\lY 
wiee2nych piór I napełniania piór 
kulkowych. W całym powiecie nie 
ma również warsztatu dokonują­
cego reperacji obuwia na skórgu• 
mie I gumie indyjskiej. Brak t� 
go rodzaju warsztatów powodujeJ 
iż usługi świadczone na  rzec.z 
mieszkańców są jeszcze ciągle nie 
dostateczne. Starania samorządu 
rzemieślniczego powinny właśnie 
pójść w kierunku utworzenia no­
wych warsztatów, których zaloże" 
nie konieczne jest ze wzglGdó,� 
gospodarczych powiatu, a ludność 
odczuwa braki w tego rodzaju u• 
•ł9gach. 

w. sz: 

Za.loga Leg'llickich Zakładów Mięsnych już dziś myśli o tymi 
aby w „Dniach Le�picy" ru·e zabrakło \V na • • • i s • • SZ) m nuesctc m ę •� 
nvcb soecJalów • .., 
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Legnica - południowa wieża Zamku Piasiowski•�go. 
fot. M. P«wclck 

Ochrona 
zabyt!tów legnickich 

Oprócz aparatu urzędowego powołanego do  ochronr za_byt­
ków istnieje w Polsce również aktyw społeczny, zlozony 
z ludzi dobrej woli. T,1·orzą go inteligenci, chłopi i robotnicy, 
którzy jako społeczni opiekunowie zabytków bezinteresownie 
opiekują się pomnikami przeszłości, , . . Podczas corocznych Dni Ochrony Zabytk�w w m1es1ącu 
maju władze wojewódzkie wspólnie z PTTK orga':i_zu_ią_ dwu­
dniowy ob.lazd zabytków Dolnegq ,Sląska dla w,v1:ozmaJących 
się w pracy, połączony z rozdaniem nagród. Sprzyja to P?d­
noszeniu kwalifikacji społecznych opiekunow zabytkow, 
umożliwia kontakty z czynnikami urzędowymi i specjah­
stami. 

Instytucja społecznych opiekunów zabytków działa r?"'.­
nicż w L0�nicy. Swoje uczestnictwo w tegorocznym obJez­
dzie zabvtl{ÓW dolnośląskich wyzyskałem m. in. od zasięg­
nięcia in-formacji u źródła, bo od Konserwatora wojewódz­
kiego mgr inż. arch. Mirosława Przełęckiego o_ planach na 
najbliższą 5-latkę w stosunku do zabytków architektury leg­
nickiej. 

Rozmowę zaczęliśmy od zamku. 
- Odbudowa tego obiektu rozpocznie się w roku bieżącym. 
Na pierwszy plan - mówi mój informator - pójdzie bu-

dynek nie zabytkowy v,, prawdzie, ale nadający się do szyb­
k;ej, adaptacji, usytuowany między wieżą św. Jadwigi 1 na�­
starszym skrzydłem zamku - południowym. Dawne �oman­
skie p a l  l a t  i u m Henryka Brodatego przewidziane Jest do 
odbudowy w drugim etapie, Trzeci etap robót . obeimie b':'­
dynek frontowy od strony głównej bramy, gd�1e proiektuie 
się muzeum, Tempo odbudowy dyktowane będzie przez m?z­
liwości finansowe no i zdolność produkcyjną wykonawcow. 

W ramach odb,;dowy zam:<:u przewidziane jest przywróce-
nie bramie głogowskiej pierwotnego kształtu. . . 

- Drugim, najbardziej frapującym społecze_nst�o legm7-
kie, obiektem zabytkowym jest mauzoleum P1astow. Jakie 
roboLy są tam projektowane? 

- Po przywróceniu dawnej świetności wnętrza mauzoleum 
w roku 1960 przewidziana jest w roku bieżącym konserwa­
cja metalowych sarkofagów ostatnich Piastów, gdyż ost'.'-t­
nim zabiegom zabezpieczającym były one poddane kilkadzie-
siąt lat temu. , . . . . , , - Młodzież legnicka nasladuiąc sw01ch row1esn_1kó� 
z większych miast chciałaby mieć swoi� za�ytk<?:"ą »?i wm­
cę". Czy istnieje, panie konserwatorze, Jakas mozllwosć pod 
tym względem w Legnicy? 

- Naturalnie. Została już zabezpieczona i będzie zakonser­
wowana przez DBOR piwnica gotycka pozostała po kamieni­
cy Nr 15 w Rynku (róg ul. Grodzkiej). Będzie to pomieszcze­
nie bardziej interesujące pod względ<"m architektonicznym 
od słynnej piwnicy w krakowskim pałacu „Pod Baranami''. 

Podobnie możn« będzie wyzyskać podziemia kamienicy pi­
sarzy miejskich na rogu Rynku i ul.  Róży Luksemburg. 
Wy�szych kondygnacji nie dało się uratować za wyjątkiem 
parteru. 

A jak przedstawia się konserwacja zabytków sa-
kralnych? , . . - Na tym odcinku zanotować należy częsc1owo przynaJ­
mniej likwidacje w roku bież�cvm fatalnych skutków nie­
mieckiej przebudowy z końca XIX w. koEciola św. Piotra 
i Pawła. 

Trudniejszy prob!em przedstawia kościół mariacki. Nieli­
czna parafia ewani::elicka nic posiada dostatecznych środlców 
fir,aosowych na konserwację obiektu. 

- Na terenie Le,rnicy. jak powszechnie wiadomo, władze 
mie;scowe nie szczędza nakładów na kosztowne robot_v kon­

serwacyjne. Czy n'r istnieje jednak prawny obowiazek umie­
szcwcia np. tablic in[ormacy_in;vch z opisem zabytku? 

- Do spraw tego rodzaju powołany jeEt Wydz. Kultury. 
P:zvkli::c�pr. clobrri;:o ro?wiązania może służyć pod tym wzglę­
dem clv,ciĄi:by Ziotoryja. 

Na zal:o>'i �zeni� zap.ylakm jeszcze o poczynania konserwa­
torsi•;e na tP:re.!'llr- po\v. le.rtnickicgo. 

Jak wvr,' !·rt z w•rpowiedzi irż. Przcłcc!<iego w roku bieżą­
cvn1 nar-1:il knnt.,_,.,,11nwr21e hqdą bad::tnia P:vi zlokalizov1a­
P'";,1 his· -,;·yrz:--ei b1twv z Tntarami w r. 1i41. Archeolodzy 
Tl"\' 4 :ol)v,vn,: b�d� 0J;--_0lice �cz. Kosk0v�·ickie�o i Grzybian. 
Ył z:-iml··u prnrf\"v1irkim1 ?.oa!dui.�cym się w kryfycznyn1 
:;;t1,pic\ rrf"',,.D�.,.r-n""' r�r1q rrbotv 7D.bcznieczaiPC'2. Iii::io>m ,vie­
żv �-�-,pł·w:--'"lo. h" 1:1•n-7il 7�",·a1r„jo.r..-,_ l'/f ..... że , , mię�7.vc7ac;ie 
;;r'lirlzii> s'c użyC:ov:nik trqo obiektu w zwiazku z ocJl,rycia­
rri r:colo�i�z11ymi w okolicy Prochowic - wyraził nadzieje 
n1ł-i ror,-,fr.vrc1. 

Od �iebie je,;7�7r dodam. że z opiclrnr�mi sn?łecz•wmi 
zahvlków w T 0�niry nie jesL naileriicj. \IVnrn'?dzie ,voie­
\VÓ'�7i"",vo ,vrnc1av;r�•1<ie ,v i:;k:;,.1i kraio,v0j ·w fei dziedzinie stoi 
na picrw�,:vm mic;sc-u, ale to ni<" jP:--t dostateczny powód do 
usvrawicdliwiar.i:i lok�lnych słabości. 

T. Gumiński 

Przystępuję do opisania pers­
pektyw ideowo-artystycznych, Ja 
kie w oczach starającego się o 
obiektywizm analiey i oceny, ale 
nie potrafiącego się wyprzeć ż-1,­
czliwości czytełwika ,,Ark.uszy 

Literackich" zarysowują się 
przed młodą, legnicką poezją, z 
pewnym wahaniem i o'>awą, Ja­
ko że takowe horyzonty dla poe­
zji drugiej pol,)'u,-y naszego stu­
lecia w ogóle, a już dla polskl,­
go jej ułamku w szczególności, 
nie rózowią się bynajmnieJ cr,,ty­
mi�mem łatwej nadziei: nie­
da.wno z!Ilc01i.czona dyskusja u· 
Nowej Kulturze była jedną z 
wielu obserwowanych od Lat 
mn,ej więcej ośmiu w czasopis­
mach literackich, na zj!Izduh 
pisarzy w całym świecie, ·=­
dytacJi nad groźnym {Przecie 

faktem, ·że strofa i fraza l'lrycz­
na boda; najobficiej ze wszyst­
kich sztuk literackiego słou;a od­
daje swoich wielbicidi innym, 
bardziej pepnym siły swej za.­
borczeJ mrodości muzom, wiec 
- oczywiście - przede wszy;t­
kim wtadizynium khwwego i ie­
lewit?innego ekranu. Nadto u n!Is 
w Polsce - co chyba za ma/o 
w dyskusji Nowej Kultury wy­
doby!o i podkreślono - zmizm! 
się i wciąż się odmienia na s�u­
tek prze mian społecznych typ 
konsumenta kultury, z której 
coraz częściej i obficiej korz11-
stcj(l ludzie niekiec:y o mało 
wyrobionym i - co gorsza _, 
skażonym nieraz przez drobno · 
mieszczańskie ciągotki smaku, 
ale i o - -:,oięcej chyba częstej 
- świeżej, chŁodnej, ba! żarł'. · 
wej -:,oyobrażni i dobrej wolt, 
którą szczególnie w recepcji . � upowszechnianiu poezji gardzie 
nie należy. J eś!i dodać do tego 
p�mnużone szczególniP- w na­
szym stuleciu bogactwo tcclmi!: 
poetyckich i coraz bardziej u­
twierdzający się a/c.sjomat ( o któ­
rym, niestety, nas;:a młodzież 
liryczna nie zawsze chce i lu­
bi pamiętać), że poezjowame 
wynv.iga dziś sporej erudycji dla 
zachowania naprawdę własnego 
zdimia i głosu w wyborze tra­
dycji · i oryginalności ekspery­
mentu - zaczyna się rozumieć 
i podzielać oburzenie Słonim­
skiego na pęczniejące wciąż w 
Polsce szeregi- wierszorobów, u­
żywających mowi,· wiązane;, a 
raczej niewiązanej bez 14du, 
sktadu i odpowiedzialnośct. Bo 
przecież - jak mawiał wciąż za 
mato czytany• przez PoLalców Nor 
wid - poetą się 11ie jest: poetą 
się bywa,,. 

Nie notuję wszystlcich tych ka­
sandrycznych przestróg jedna le 
po to, aby legnicki widnokrqa 
poetycki przekreślić krzyżykiem, 
a Annie Matuszczak, Stanisła­
wowi Srolcowslcicmu, czy Wi­
toldowi Fiderkiewicwwi obrzy­
dzić poezjowanie już 11 same­
go początku, przeciwnie: pod­
trzymuję nadal wyl'ażone już w 
„Legnicy literzckiej" zda nie, że 
na lamach „Arkuszy Literackich" 
ukazują się na ogól wierf,ze, któ­
re bez obrazy Boskiej i lud,zkiej 
drukować można. Ale wyl!czone 
powyżej trudności i kłopoty 
współczesnego poety S'ł jedno­
czefoie jego wielkimi szansami 
i możliwościami, na których wy-

korzystanie _, mądre a nieśpiesz 
M, wedle siły i talentu - chciał 
bym poezujących legniczan prze­
konująco namówić. ZwlMzcza, 
że wyniki konkursu literackie­
go z okazji ,,Dni Legnicy" o­
szczędzają moim namowom 
płaksiwości tzw, życzeń poboi­
n11ch ... 

Broń mnie Boże przed zbyt 
pochopnym wieszczenim przeło­
mów, aLe wydaje mi się, że wu­
niki tego konkursu w konkuren­
cji poetyckiej argumentu,ą, w 
sposób dla mnie d-ość nieoczeki­
wany, przenikanie wydobytyclt 
na początku przeslan2k kryzysu 
ur.iiejętności poetów i zaufania 
dla nich czytelników z wolna do 
świadomości artystycznej legnic­
kich liryków. Inni, odrobinę bar 
dziei patetycznymi słowy: mło­
dzi paeci legniccy rnzpoczęli � 

Zbigniew Pędziński 
O,"T:f'C!1tt6 i IMMWKIHM ---

ne jest na ogół krdlić pióro 
wytr111Wne, pisarz niestrudzony w 
krytycznym próbowaniu i cyzelo­
waniu własnego warsztatu, Dla­
tego - w11daje mi się - legnie 1:1 
widnokrąg poetycki przecinają 
dwie współrzędne: ,,wierszy dla 
siebie" i - ja,k powiada Słonim­
ski - ,,wierszy d!a czytelnika.", 
które powinny zbiegać się jak 
najczęściej w twórcz'>ścl lirycz­
nych malarzy i kronikarzy tego 
regionu. 

Nie jest to na pewno wyma­
ganie łatwe, perspektywa lc1'ze· 
piąca, Zwłaszcza że - życzliwa, ale 
bezwzględna szczerość wobec 
współtwórców Legnicy ltterac­
lciej jest, sądzę, na tych lama.cli 
m,oim przywilejem i obowiqz­
kiem - nie ma w3r6d nich ni­

kogo, kto by nie ulegał od czasu 
do c,iasu polcusie łatwej, dewalu-

Legnicki 

widnokrąe poetycki 
oby wytrawałą i konsekwentn<t! 
- wałlcę o czytelnika swojej 
twórczości, skonkretyzowanego 
spole:znie i geograficznie w gra· 
11icach własnego miasta i regio­
nu. Co więcej - dla tego ceiu 
nie pogardzili formą liryki na;­
bardziej komunikatywną, choć i 
najokrutniej u na.i sprymityWi­
zowaną: frazą i stroją popular­
nej piosenki, opartej przez H. 
Karłińslciego na słowach A, Ma­
tuszczal<:, która w senty--iencie 
dla wli;snego miasta ueupełnia 
liryczny k,raiobraz W. Fiderkie­
wicza i patetyczne „Wyznanie" 
J. Minkiewicza. Trzy wiersz2, 
każdy w inny, ale właściwy dla 
ob raneg.o przez autora gatun(�u 
wypowiedzi łirycrnej w sposoo, 
korespondują - wydaje mi się -
wyjątk.owo spoiście z doświad­
czeniem, wyob,·ażnią i zmysłem 
estetycznym tzw, szarego czytel­
nika. 

Znaczenie efektów kon\:urS1t 
na utwór poetycki, związan·1 te­
matycznie z Legnicą, występuJe 
tym wyraźniej, jeśli SJ?DJrzymy 
na wiersze drukowane przed 
kwietniem 1961 na szpałtaclt 
,,Arkuszy Literackich". W uwa­
gach o ,,Legnicy literackiej" do­
ceniłem znaczenie liT11lców Ma­
tuszczak ccy Srokowsl<:1ego jako 
porrzebnych i udanych etiud, 
wprawek poetyckich, tutaj do­
dam, że bez tych etiud, co wię­
cej: bez ich upartej, ale prze­
myślanej k.cm.tynuacji nie wy­
obrażałbym s-obie ani wi 2rszy 
sprowolcowanych przez konkurs 
ani ich - oby jal, najobfitszego! 
- dalszego ciągu. Od wierszy -
by się wyrazić patetycznie, po 
Mickiewiczowsku - ,,trafiających 
pod strzechy" nie zaczyna się 
zwykle tworczości, najczęściej -
kończy się ja 1w tako11:ych, a ,n 
każ:iym ra,tie lfryk komunika­
tywny, lecz nie prymitywny zdol 

• ujq.cej się zaraz po napisaniu me 
tafory, uwalniającego na pozór 
od rygorów rytmicznych białego 
wie1·sza posuniętego do ,,bezho­
łowia" rozproszkaw.ania, a'7Ulcrchii 
kompozycyjnej. Ta sama Anna 
Matuszc-zak, której tyle miłych 
słów muszę wpisać do sztambu­
cha z racji kcnk.ursowej piosen­
ki, zirytowała mnie kilka mie­
sięcy ws(ecz swoi.m ,,Nokturrnim 
z balkonem i pijanym k.siężu­
cem", zbitką kilku świeżyclt 
skądinąd metafor, oi;.lejonych 
sztucznie, ogólnikowo filozofują­
cą pointą o bycie, cza.sie i prze­
mijaniu. Wedle stawu grobla i 
wedle tworzywa metaforycznego 
pointa - inaczej patet11czna a,po­
strofa.,. ''ale nie wiemy co to byt, 
nie wiemy, co to czas, nie wi�­
my, co to - przemijanie" pęk:i 
e hukiem papierowego, acz z wy­
siłkiem nadymanego banału. Mo­
rał z tak kąśliwego wypominku ? 
,,Nie dajcie się zwariować" mod­
nie napuszonemu nihilizmowi (nie 
mieszać ze sceptycyzmem!) lirycz 
nemu, który łka., a ra.czej pochli­
pu;e od •czasu do c=u w stro­
facn. skądinąd uzdolnionei mło­
dzieży poetyckiej z innych regio­
nów, czy nawet ze stołecznych 
miast: Warszawy i Krak.owa, i 
który bardzo często okazuje s!ę 
po dokładniejszym os'ukaniu nie 
,,puiczem świata", ale (najdoslo'.c 
niej niekiedy objawianą) placzli­
wo.kiq kaca. Stać Was na pewno, 
drodzy legniccy poeci, na to, 
abyście nie byli modni za każcl.ą 
cenę, zwłaszcza zaś - uchowaj 
Melpomeno! - za cenę lekcewa­
żenia Waszego lirycznego trudu 
i zn.oju, zobojętnienia nań, bo 
rznudzenia czytelnika, nie przez 
anonimowe duże C, a,le tego kcn­
kretnego z krwi i kości, mijają­
c,:go się z Wami na ultcy, miesz­
kającego za ścianą, sięgającefiO 
co mies·iqc po „Arkusz Literacki", 

Czy chronią przed tym nte-bez" 
pieczeń.stwem recepty zapisane -u• 
wierszu i artykule Słmiimsk.iego 
z Nowe; Kultury: równy rytm, 
jądrny ·rym, melodyjna strofa, 
zwarta kompozycja, przejrzysta 
metaforylca? Ladne ,,Wiersze ie◄ 

sienne" Zbigniewa Fleszara 
wskazują, że są to wsa:ystko środ­
ki poetyckie nie bez znaczenl!I, 
niemniej: tylko i wyłącznie 
środki. żadna recepta formalna 
nie przekształci alchemicznym, 
cudownym sposobem pro�y na 
poezję, jeśli nie rozżarzy sława 
i zdania przedziwna iskra, nad 
której sposobem i warunkamL 
krzesania bied,zą się od Arysto◄ 

telesa najtęższe umysiy estety• 
ków, wyobraźnie poe:ów. M�ie 
s,ę wydaje, że dla �t•yd�byc1a 
tej iskry Bożej", ,,natchnienia", 
,,taL;'ntu", ,,dyspozycji artystycz­
nych" - niech każdy wyllierze 
sobie z tych określeń, jakie mu 
najbardziej smakuje - potrzeba 
jako warunków koniecznych, 
choć na pewno nie wysta1·czają­
cych, odpowiedzialności i pracy: 
odpowiedziatności za słowo, pTll� 
cy nad jego obróbką, w kióre/ 
własne próby mies�a;ą się ł 
przeplatają z cierpliwym a po◄ 

kornym terminowaniem u daw-' 

nych i nowych mistrzów - bez 
niewolniczej imitac;i, ale i bez 
dufnej, a wątlej i 1,iepowaź­
nej oryginalności, Natomiast ze 
świadomością, że prawie wszyscy 
pisarze zaczynali swoją literack<1 
wędrówkę od kreślenia wierszy, 
ale niewielu ostało' się, wytrw't• 
lo przy poezjÓwaniu, ktore dla 
większości artystów słowa oka• 
zuJe się zwykle pierwszym stop­
niem pisarskiego wtajemniczenia, 
nieodzownym, jednak opuszczo• 
nym bezpowrotnie, 

Na legnickim horyzoncie poe◄ 

tyckim - co znakomicie utrud­
nia zabawę w mędrkującego pl'O◄ 

roka - nie błyszczą wprawdzie 
jeszc:ze gwiazdy pierwszej toiel· 
kości, nie rozjaśniają go jedno k 
i meteory, krytyk. rozgląda się 
po nim bez olśnienia, ale i bez 
(jakże często doświadczałem ;uż 
tego pisząc o m«>dzieży poetyc· 
lciej innych re(ii-onów!) przykre-< 
go pogrążania się w chaos ciem­
nego, niezcjarnie imitującego poe­
zję, bełkotu, Podtrzymuję nadal 
wyrażone w „Legnicy literackiej'' 
przlfPuszc:e:enie, że głównym „kie◄ 

runkiem natarcia" piszących te◄ 

go regionu winna być proza• 
powieść1 nowela, reportaż. że w 
tych dziedzinach literatury wspói­
autorzy „Arkuszy LiteracTdch'' 
ma;ą najwięcej do powiedzenia 
i napisania. Nie wyrzucam prze­
cież poezji za legnicką burtę, niP 
przecząc, że liryczna strofa wie­
le trudniej niż inne gatunki wy­
powiedzi literackiej toruje sobie 
drogę do serca i wyobraźni dwu◄ 

dzie3towiecznego, nie tylko po(• 
skiego czytelnika, podkreślam 
tym silniej kcnieczność wkłada­
nia zacnej porcji odwagi i pra­
cowitości dla startu, utrzymania 
się w biegu, cóż d,apiero zwycię­
skiego finiszu w tej artystycznej 
konkurencji, Ale - jak powie­
dział na jednym ze zjazdów li◄ 

teratów Jarosław Iwaszkiewicz ..., 
trzeba mieć heroiczną odwagę, 
żeby w ogóle chcieć i próbowa6 
pisać... Zbigniew P�.dziński 

o sianiem 
... W PUR-ze przyjęto nas z 

radością. Najwyższy z wysokich 
nie tai zs.dowolenia. - No. na­
reszc:e mamy transport - przy­
witał nns tYmi słowami na sa­
mym wstęp!e - zaczniemy chyba 
po gospodarsku. Spojrzeliśmy 
pytająco na niego i na siebie. 
Pośpieszył z wyjaśnieniem: 

- Byli tu już przed w.;mi -
po trzech, czterech, połazili, po· 
szabrowali i znikli, NamnoźYlo 
się tych, co nie orzą, nie sieia. 
Cóż, wojna . ., 

- My ta - przerwał nasz d­
cerone - m.v ta chłopy statecz­
ne, gcspodarne i lak daleJ. Jrk 
trza, to trza. Wojować wc•jow:s­
lim, przyjechać, przyjechalim: 
znaczy się pozostan'emy. Jak 
trza, to trza. Dajcie nam ino 
na czym rob!ć. znrczy się te go­
spodarki, co to pisali. - I pa­
trząc w okn& na rozbebeszony 
rynek dodał twardo: - Na wieś 
chcemy, nic nam po mieście 
- ot co! 

- No tak tal{ - zgcdzil się 
skwapliwie kierow-nik - na wieś. 
na gospodarstwo... Soojrz, l • na 
mapę wiszącf'I na ścienie, przc­
nió;l wzrok pod sufit, Jakby pro-
5ząc opatrznośc o radę w podje>­
ciu decyzji, i stanowczym kco­
kiem podszedł do ściany. - O. 
tu! - wskazał palcem na usła­
ny kw•cJr�cikami c,worobok. 

obok którego czerniała nazwa 

„Steindorf". - Tu osiedlimy w;.s 
na amen: starczy ziemi I go­
spodarstw. 

Spojrzeli na niego z niemym 
zachwytem. To był urzędnik tej 
nowej władzy. Lekką ręką da­
wał we władanie całe połacie, 
ziemi bez targów i molestowań, 
To zc1krawz.ło na żal'ty. Ale po­
waga i stanowc1-0ść urz<;dnika 
przeczyły temu wrażeniu. Trzeba 
być jedn�k ostrożnym. Może 

wywiozą ich w szczere pole i 
- radźcie sobie rodacy jak u­
miecie? 

S;:,oirzeli po sobie, otakrnwali 
kic,ownika wlepili oczy w 
Duszyńskiego. Zrozumiał • o co 
chodzi. PodciągmJI się jak do 
rs.portu i rzecz-owo oznajmił wo -
lę ludu: 

- Jużci, zgadzamy się nie­
chybnie - i:io trza by obejrzeć 
te gospodarki, zanim zadecydu­
jcm. 

I�ierownik nie oponcwal. Da­
no nam ciepłą stra,v-ę i „Stude­
ba,ckera" na rekones'.łns. 

Tu i ówdzie sterczała przv 
drodze n:; wpół rozwalona bud­
ka-chatka. ,,Sztuder" wjeci1al w 
fas, z którego wyzierr ły pokaź­
ne pinmidy bomb L potężnych 
pocisków. Czasami skręcał gwał 
Lown'e: droga urywała �ię na 
whdukcie zerws.ne�o mostu, 7. 
którego sler<'zaly tylko strzępy 
żelastwa i betonu - i Jechał pa-

rę chwil leśną przesieką, do na­
stępnego mostu, Szofer nie zmnlej 
szal gazu, Dotarliśmy szybko na 
rozwidlenie dróg, pogłaskali orl<1 
wypchanego, przybitego do ja­
błoni i po krótkim postoju po­
stanowiliśmy pozn&ć okolicę, 
poszukać czegoś lepszego a w 
braku laku przystać na to, co 
przeznaczyła nowa władza. Szo­
fer nie oponował, ruszyliśmy do 
najbrższej wsi - i nuże oglądac; 
poniemiec�ie gospodarki! Były 
zamożne: murows.ne domy i za• 
budowania zdradzały wygasłą 

przynależność do grutszych 
,,bambrów". Teraz świeciły pu­
stką - tylko rozpatroszone s i­losy odurzały wonią obfitej tre­
ści swych wnętrz. 

Zdecydował Radzik: Ot, po mo­
jemu to gospodarowali za mocno 
dla nas. 

'I'rafil w sedno. Wróciliśmy d'> 
,,sztudra"· ... 

Ruszyliśmy polną drogą przez 
las i natknęliśmy się na wieś 
osrdników wojskow.vch. Sołtys 
uciął z nami wesołą gadkę (,,szko 
da szukać nanowie, nic lepsze­
go me znsidziecie"), wyjaśnił 
najkrótsza drogę do Steindorfu. 
więc nie mieszkając ruszyliśmy 
ku niej. Sztuder jęczał, przv­
drożne kamienie umykały, zna­
cząc przebyte stumetrówki. Su -
deckle orły zwisały nieruchomo 
nad waską szczeliną leśną, na 
dnie której wiła się wstęi:a dro-

gi, Pewnie czekały na ofiarę. Sa­
mochód dat nura w nieosłoniętą 
Is.sem doline. Zgrzytnęła prze­
kładnia biegów, wyjechaliśmy 

na równinę, maszyna wchodziła 
w łagodny skręt. Przywita!& nas 
w1eza transformatora - para­
lityka. Żółta tarcza z r.api­
sem „Hedwigsdorf" mignę­
ła z orawej strony - i nagle 
rzuciło n�mi o bort, Tuż za 
pierwszym domostwem bie,;ls 
winklówka; byliśmy o krck od 
kat8strofy. Udało sie. 

Wysiedliśmy i biegaliśmy od 
domu do domu - zi:nr-ok zapa­
da! już na dworze. 

Kolonia była akurat; gospodar 
stwa niezbyt okazale, :;Je I mal'l 
zniszr.zone1 choć ogołocone z 
dobytku doszczętnie, w stodo­
łach znajdowa to się trochę slo­
m.v. w oborach - żłoby i gmat­
wanma ble2nących ponad nimi 
1 l',O ścianach jakichś rur. No 
i te cuchnące silosy. Nie byto 
tu wiele do oglądania. Połazi­
liśmy, powęszyli - oks.zalo się, 
że w kolonii mieszka parę ro­
dzin niem!eckich zatrudnionych 
w sąsiednim „ruskim" majątku 
- pomedytowaliśmy I uradzi­
liśmy, że Weźmiemy tę przez 
nas wybraną i <;Ila nHs jeszcze 
bezimienną ,:,-Iedwigsdorf" w 
gminie Adeldorf w powiec� 

Goldberg, któremu przywrócono 
juź polskie imie Złotoryja. 

B. T. 

I 
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Zllspól estradowy MDK w Legnicy odniósł duży sukces 
na. w!'jewódzkich eliminacjach w Bol�slawcu. Szczególnie 
podob:>la się !>iose.nka hiszpa11ska clo słów Anny Matusz­
czaR. Tekst piosenki zamieszczamy poniźcj. 

fot. M. Pawełek 

Quien sera 

,muzyka słowa Pablo Beltran Ruiz 
słowa polskie Anna Matuszczak 

1 .  O Madonna powicd�; jakże tak? 
Czemu tak? 
Właśnie tak -
smutno, choć w ogrodzie śpiewa ptak, 
wiosny znak 
niesie wiatr? 
Każesz tęsknić, marzyć - no, a jak 
powiedz - jak? 
naucz - jak? 

W sercu zazdrość kipi - przykry znak 
dziwny znak 
w wiosny czas ... 

REFREN: 

Mój Fernando - Madonna ty wiesz? 
poznai inną i poszedł. Wir,� cóż? 
Radzisz czPkać i tE;>sknić bez tchu? 
Radzisz tę�lrnić - i już, 
w każdzfuteńką noc? 
Noce są gorące - przecież wiesz, 
sama wiesz 
ty też wiesz 
więc jak chodzić samej pośród drzew, 
tylu drzew, 
takich drzew. 

2. Niech on lepiej wróci - powiedz mu, 
poradź mu, 
rozkaż mu 
i przyprowadź do mnie - w zapach bzu, 
w ogród bzu, 
w morze bzu 
w każdą noc, w każdą noc. 

REFREN: 

Mój Fernando - Madonna ty wiesz itd. 
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Na.,:;ze miasto znall"lzlo sie w 

prz:cdadniv wielT-ciego święta. Już 
za tyclziefi (3 cz2rw,:;o,; r9zpoczną 
się ,,Dni Legnicu". Program ob­
chodu iui padaliśmy, aie reporter 
wsadoił swój u:ścibski nos cło 
,,l:uchni„ orga11;za'or6w i dzięk,i. 
temu ·możemy zdra:lzić c.zytelnikom 
wi.?le cickaw'Jste!:. 

Uroc,ystości przyciaqna do Leg­
nicy m •·ństwo tury,;;t6w z kraju., a 
szczególrie z sq.s�ed11ich miast. 
T,:udno b11loby pomieści{ wszvst­
kich w nż,;,u• ·elk:m hat,.,lu ,.PiC'.�t'' 
i bardzo dobrze, że c�ganizatorzy 

pomyśleli o miasteczku namioto­
wym na około tysiąc mie;sc, któ­
r� stanie w „Lasku Złotoryjskim". 
Inni skorzystają z kwaler prvwat· 
nvch. zgloszon11ch nt1 apel prasy 
pi .. ?t?Z legniczan. 

Dokładnych informacji. w spra­
wie 11,ocl,�gów. imprez itp- możita 
będzie za.,ięgnnt w punkcie in­
fnrm!tcyjnym, kiór·y zo�tanie uru­
chomiony w czytelni 11cs2'ej reda.k­
ej' (Rynek 51, oarter). 

W czasie ,,Dn.i" LP.gnica dosło­
wnie „utonie" w tysiątach barw­
nych chorągiewek, transparen-

Obchód 15=lecia 
Liceum Pedag 1gicznego 
W czerwcu odbędą się uroczy­

stości 15-lecia Liceum PedaJogicz­
nego w Legnicy, pr::eloźo-ne na ro'<. 
bieźący za W<ględów organizac11j· 
nych. Działalność bo,viem tej tak 
zaslu.źonej w <Iziędz;"1ie oświaty 
placówki datuje s!ę od 1 września 
1946 r. 

Trwałą pami/:tką tego,·ocznych 
uroczysto.fri b,:dzie nadanie Li­
ceum Pedaaoaic:nen-:.u za vatrona 
jednego z naibal'dzicj czcigodn11ch 
Pola/ców. ialdm vul St/11,Lslaw Sta· 
szi.c. Ufundowany zostm1ie rów­
nież sztandar wg. projektu prof. 

Br, Chyły. W wydawnictwie zbio· 
rowum przygotowanym do druku 
przez Tow. Przyjaciół Nau/c ukaże 
się zarys historyczny Liceum Pe· 
daoogiczneao opracowany przez 
d11t7oletniq jego nauczycielkę p. 
Halinę Bobowską. 

Tak trięc po dwóch Uceach ogól· 
11oksztalcqc11ch już trzecia z rzędti 
s-:koła średnia w Legnicy w spo­
sób trwały l<'lączy się do uroczir 

sl'>fr! Tysiąclecia Pa(istwa Pol· 
skiego. 

T. G. 
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Rramik z alfabeten1 

Bylem niepocieszony. Rozejrzałem się za czymś własnym, co 
mógłbym czytelnikom ofiarować na p2.miątkę w Dniach Oświaty 
Książki i Prasy - i nie znalazłem nic, bo nic takiego nie pasiadam. 
Ponieważ nie godzi się nic wlasneuo nie mieć, wydumałem rzecz 
niebagatelną: legnicki bedeaker, który - by było śmieszniej -
KRAMIKIEM Z ALFABETEM nazwałem. 

A RKUSZ LITERACKI - stały 
comiesięczny dodatek do 
,.Wiadomości Legnickich". 

Jest on trybuną K<>l:! Młodych, 
które powstało w stycznn: 1959 r. 
Czlcnkami tego Kola są znani czy­
tt1lnikom z „Arkusz.y": Anna Ma­
tuszczak, Bronisław Freidenberg, 
Ryszard Adamów, Tomasi Kiryl­
Jow. Jacek Norman i .Jan ?rzeczek. 
Dotychczas uka.zalp się 28 Arkuszy 
1-iterackic-h. 

Poza rtdzimymi twór-:ami w Ar· 
ktL<zach drukowali swe prace także 
lt�eraci wroclawSC':y: En1:lia Kuna­
wicz. Elżbieta Drzewniska. Anna 
Zawad,.ka. Tadeusz Miko,ajek. Cze­
sław Ostańkowicz, Diomzy Sidor-
6ki, Jakub Opoczyński . .. 

* 
Inną rzeczą - tym razem do o-

bejrzenia - rozpoczynaJącą się od 
llterkl ,.a·• jest Akademia Rycer­
ska. Budowla ta - przypominająca 
czworobok odznaczająca się 
przepychem form, które szczegól­
nie podkreśla fasada t<idoczna od 
strony ul. Chojnowskiej, pochodzi 
z roku 1726 - 1735. B rBLIOTEKI - W Legnicy i­

stnieją dwie biblioteki. Pier­
wsza z nich - Miejska Bi-

blioteka Publiczna posiada dwa 
działy i trzy filie. Szczególnym 
powodzeniem cieszył si� cizia! mło­
dzieżowy, w którym z 7 tys. •omów 
korzystało w roku ubiegłym 2148 
chłopców i dziewcząt. Dlisiaj dział 
ten C<l\\rl.,;.l,.a dziennie NI 390 cło 
430 młodych czytelników. W dzia­
le dla daroslvch dzienna frekwen­
cia jest mnieisza. Wynosi około 
180 osób. 7. 1 7  tys. knrzy.sta lu­
taj około 2.400 c>.ytelnilrnw. 

Dru((q biblioteką istniejącą w 
LP�nicy !<'st - Powlatnwa Biblio­
teka Publiczna. która wstała zor­
ganizcwana 26 lute�o 1946 roku 
z funduszów Powiatowej Rady Na­
rod.0wej. W pierwszym rokn sweJ 
clzialalnośM praoownicy bibJ;c,teki 
zor�anizo,vali 30 punktów, dy$Po­
nuiąc zaledwie 1975 tomami. Trzy 
lala pófo'ei na lPrenie powiatu 
d7.i'1la jnż sie<l<>m bibli<>tek gmin­
nych i j e:ina miej.ska - w Procho­
wi.cach. Ob�cnie na 1.erenie po­
wiat u istnir..je 15 bihtio1e� gro­
macł„lr;;rh1 iedna miejska pr;:i,� 50 
pnnl<tów b'bl' otec>nvch- Biblioteka 
p'lSiad• łącmie ekolo 50 tys. W"· 
luMinć:w. W roku uh1 ,,.R!ym i!!:'Sć 
czytelników wynĄ•ila 29;;2 - cmc­
nic w1.rosła do 3120. C ZWARTKI LITBRACKJE or­

i,,anizowane prze?. Klub ln­
telig�ncji cieszyły się duią 

popularnaścią. Nie wytr,;,maly jed­
nak kcmkur�ncji z „Kobrą", to­
też kiero\\·nictwo klubu zadecydo­
wało wzamian czwartków orgau.i­
zować ,  11wtorki lite·rackie''. 

D
f')M KULTURY DZIECI l 
!\1LODZIEŻY-jest 1edną z czo 
!owych placówek %ulturalnych 

Legnicy. lstnicj�ce tuLaJ, międ7.y 
innymi, Ognisko DzieCJ�ce 5kupi>1 

obecnie 5D maluchów, których do­
świadczeni instruktoczy wtajemni­
czają w arkana śpiewu , tańca. W 
Legnicy nie tylko dzieci mają 
swój własny dom kt1I1,.1ry. Mają 
go także kolejar>.e. D'>m Kultury 
ZZK - tak brzmi jego pełna naz­
wa ma bibliotekę, cz.ylelnię, kół­
ko ' racjcnalizator�kie. Szcz"e,ólnym 
powodzeniem cieszą sit tam od­
czyty oraz kino, które jak przysta­
ło n� tę 

„
placówkę, ochrzczono 

,.KoleJarzem . 
Już 15 lat istnieje Dom Kultu­

ry im. G. Dua, kierowany przez 
Towarzystwo Społeczno-Kulturalne 
Żydów. Istniejące tu kolo dra­
matyczne wy.stawiło w tym czasie 
63 sz'ukl wybitnych klasvków 1ite­
ratt1•v żydowskiej i obcej. ESTRADA MDK - p1"'wad7.i 

cykliczne zgadu1-zgadule dla 
mlcxlzieży i starszych, no-

szące tytuł „Rendc-z v0us z fioł­
kiem". Cieszy się dużym powo­
dzr.>niem. F lLMOWE KRONIKI LEGNIC­

KIE - są dz;cłem Amator­
skie'ro Klub:, FilmOW<'l(O, bę-

tlącei:o <,ekcją • MDK. Fabryczny 
Klub Dziewiarzy - du;ym powo­
dzeniem cieszy się tam zespól jaz­
zowy 11Neptun". który na ostat­
nich eliminacj;łch wojewódzkich 
zesp�lów rozrywkowych i jazzo­
w:vch w Bolesławcu ,dobył drugie 
miejsce. ?onadlo l>ibllolcka, sek­
cjo hsletowa. salon lelewizyjny ... 

G LOGOWSKA BRAMA - Do 
r!z;,siaj zachowały się frag­
men:y zegara s1,meczne�o. 

Wybudowano ją w XIV wieku. 
Wysmukłością swej formy oraz o­
strvmi łukami nie nast.ręr.za nam 
wic:-le trudności w 1.aszeregowa­
ri:11  ie-1 do stylu gotyckie�o. H UTNICZY KLUB - dysponuje 

bibli-0teką, czytelni�. $,tlą bry­
dżową, bilardem. kawiarenką. D1ia­
!ają tutnj sekcję: recytatorska, 
jar""-Va w'>kalna. estradowa. I NTELIGENCJI KLUB - posia­

da własn:i kawiarnię, czytel­
nie. bibliot•-kę. salę brv'.lżową. Re­
gularnie odbvwają slę tu'"aj .. wtor­
ki l' lerackie". Ponadto w sobotę 
d':'ln ... in"1i. a W nied1.iPlł: !fajfy. Jr,;zurcr<m KOLEGH:M - obec­

nie si. �dziba klas�torn francisz­
kanów, Barok. Pr,:e<>icknv portal 
z balicoi,em i r-eźl>ami. Kole«ium 
t.,,. w-r.nie,siorv"> rknl"' 1706 roku. K I.HB SPOŻYWCÓW - l>'blio­

telrn, r-?:ytelnia. wlRsna orkie­
stra, p:ip-.1larny Kwarlet Toma­
s,;1::w�'c.iego. Pon�dt,o wJa$.ne kluby 
)Y'Siadaia spóld•;�lrv i pracownicy 
Le«nlckich Zakla<lów Przemysłu 
Odzieżowego. 

* 
Kramy śl«łz.iowe - ze<:pól ośmiu 

kamieniczek, niedawno odbudowa­
nych. Na dwóch zachowane sgrafit­
ta. 

* 
Kina, Legnica ma cztery kina: 

,.O�i�ko·:; 
,1Baltyk", "Piast" i 

"KoleJarz . 

AiłA&&i&W WWW/&& IPR&iift•!Z &l!.1HF „ 

ł d 
tnch. 1ilanszach itp. J\'a szczycie 
zamku pi.astowskiego tm.cjsn.ą fla­
gi pai1.stwowe ·i 1niejs,·:ie1 11..a placu 
Slowia,iskim - centrat11vm p,mlt­
ci� 1ntasfa stanie m etalowy 
meszt w11soleoścl 15 metrów. Na 
m.aszcte znajdzie się herb 1n.iasto.. 
i zn..ak "Dni Legniicyn. 1.V wlelri 
punktach u.,tawi się boswne plan­
sze obrazując.? doTcbek na.�zeft0 
przem11slu, spóldzfelczoici1 kultury 
i oświaty, zdrowia, gfłtiJ':ldarki ko­
m,malnej itp. Dekorac1a będzie tak 
bopata, że niemal 1<aida 11l;ca 
zmieni w1mlnd. Do montażu deko­
racit przystąpi się już około 25 • 
mrr.ia. 

W czasie. ,.Dni" wy�taPi w Leg­
nicy bardzo wiele ze�pvlów z ca­
l0ąo kra.111, Oto nickftire z nich: 
Zespól P�eśni i Tańca ,.Wrocla1v", 
7.e.�nńł Pi„śni i Tań-:a Ziemi Lv­
bu,ki.Pj, E.stradow,1 Ze,�ól Pieśni 
i Tańca Marynąrki 1-Vojenn.ei, Ze­
snól Pleśni i Tańca . .Wietko)J<'>l­
sk.a.1', 7e$p6! Pi,,,fni i T-zńca .. Ka­
tnwlca'', Centralny Ze<:pól Pi�śni i 
Tańca Korpusu Bezpil'lcze-itstwa 
WPwnętr=neno, Teatr ,.Rr>z·maito­
ści." z Wrocl.'twia (5 sztuk), Pań­
stwou#·,, Tea!r n,-,zno.iląski w Jele­
nie; Górze (2 szt,,k,i) ; 1viele re­
s1:nlóu1 s!.udenckich. Bile!y nn 
wszy.<:tkie imprezy ju'5: tnc.ina nabyć 
w .. nrbisi�". 

Ki'krl !'-11fi1v n u.·udnwrdctwach 
Kcmifct Obchodri 1.D,1.i Leqni-cu'1 

tl'Tl'ial rlrnt u: 1elnbarwne n./1�ze pro­
prwmulotrc, którJ.1ch autorami .�4 
miejscowt ariyśct - plastycy, Ma.• 

Tin.n Szetelnickl Józef Sptila, 
,.Ruch" wydaje pocztów/<, graficz­
Jte i fotograficzne o Legnicy, pod 
kon.iec maja ttlcaże się przewodn.ilc 
po Legnicy przygotowany Pl'Zet 

Towarzustwo Mtlośników lVrocla­
u·ia. .,O.sso/i11eum'' wydaje alburn 
Fofoqraficzn11 pt.: ,.Legi.ica w fo­
togrnf!i"'. Album omaw•o polskość 
Ziemi Leqnickl.ej, jej zab11iki. do­
tt1chcza�owe osiq.�mięcia i perspek­
t11w11 rozwojti. Zilustruje oo 60 
zdiPĆ• 

Ukaże się tal:ze wiele t1111daw­
nictw propaąalłdowych ; pamlatlw­
wych, a mięrft11 innymi kopert11 z 
nadruk=�m 1 1Dr,i Legnicy·', o<l.?nakl 
pamiątkowe i żetony Maz okolicz­
n„Śf"i'>we n.aklej1,t na. zavallrach. 
Spófdzielnia PracH im. Ros,.,.11 her­
gów tv11pmd1tle0wala ktlka tu.sięc11 
jedwobn11c1, ch1t.,tek na głowę. Są 
one w-i„loborttnM z hr,r!Jem mi'os1a 
i dawn ,u.:h k.<1;'17"it i na,�isem , , Dni 
Leon;cy·•. W slcl•nacli można Je już 
1rnbJp� w cenie 42 zł. 

ProQram 1}1'ZPWiduje na1unęcej 
i1npr�z nn tvoln11m powietrzu. w 
pa.rku i obole zamku. A co bedzie, 
je.W nie dopisze pogoda ? Bulaby 
to oc-uu:iście 1.L";elka kataslr"Jfa. a­
le nie zrezvgnujemu z olu:hodów 
„Dni''. Im.pren1 ro:i;fal11bu wówczas 
p-rzen.iPsio11e do 1v�zy,i.t.kich moż­
li u·uch snl w m'dclc• Ale bądźmy 
dob1'e.i myśli. Może po bardzo de­
szc.-ow11m. maj"· w c;-Prwca dopi­
sze piękna i słoneczna rogoda. 

T.esław MILLER 

* 

Kościół św. Jana. Barok. Wybu­
dowany w latach 1714-1727. 

Kościół ś1v. Piotra i Pawła -
Gotyk, Pierwsza wzmianka pocho­
dzi z roku 1208. 

K :iściół Mariacki - Jeden z naj­
starszych na Sląsku. Przebudowa· 
ny w XIV wieku. W kości<!le •.ym 
przed bitwą z Tatarami w 1241 ro­
ku wysłuchał nabożeństwa Hen­
ryk Pobożny. W 1890 1<ościól ten 
=·iedzil Stanisław Wyspiański. 

L EGNJCKA ORKIESTRA SYM· 
FONICZNA - pows'ala w 1959 

roku. Li<:'<y 37 osób, .lej pierw­
sz.ym dyryl(entem jest Ryszard 
Wrz.askala. Patronat nad orkiestrą 
sprawuje Legnickie Towarzys'wo 
Krzewienia Muzyki, powołane do 
życia w roku ubi-eg1ym. Legnicka 
Orkiestra Symfoniczna dala dotych­
czas 25 koncertów. 

* 

,.Legniczanie·• to na7.wa Stu-
denckieg-0 Ognic;;ka R�;.?ionalnego 
powołanego do życia w br. Celem 
ogniska j es\ utrzymanie kontaktu 
studootów wszystkich uczelni z 
miastem rodzinnym - włączenie 
studentów w życie gospodarcze i 
kulluralne regi<ll!JU. 

M
IEJSKI DOM KULTURY -
żywotna działalność. Jedno 
z najlep..szych w Polsce og-

ni,sk plastycznych, kierowane przez 
artystę-malarz� Hronist3wa Chylę. 
Ponadto sekcje: fotograficzna, 
estradowa, recytatorska, krótko­
falowcow. Orkiestra jazzowa 11Be­
ginners'. Teatr Młodego Widza. 

MAUZOLEUM PIASTĆ•W - od­
restaurowane w roku ubiegłym. W 
nis,ach- trumny oslatJLich Pias­
tów. Mauwleum ulrzymAne jest w 
stylu wcz4.�-:.nego baroku. Powstało 
w lata.eh 1677-1678. 
NEPTUN - barokowy wodotrysk 

z XVIII wieku. 

0 RKIESTRA SYMF01'i!CZNA -
patrz Legn.icka OrklesLra Sym­

foniczna. 
p ,ONIER - pierwszy dziennik 

dolnośl,Jski. który ui<a,.ał się 
w Legnicy w dniu 28 sierpnia 1945 
roku. Dz!si.aj .,Pionier" wychod7..i 
we '\Vroclawiu1 jako "Słowo Pol­
skie". 

* 

Pa1a c  opatów lubiąskich. Baroko-
wy bud)'nek, w którym z,iajdzie swą 
s'edz.;bę przyszłe muzeum legnickie. 

S KRZAT - amatorski teatr Ia­
l�k. działający przy Technikum 

Ekonomicznym. 

TERENOWY ODDZIAŁ ARCHI­
WUM PAŃSTWOWEGO - kie­

rowany n,r7,ez mgr Eugenius„..a Kob­
u:Jeja. Trzyletnia działalność. Po-

siada ciekawe zbiory dotyczące hl� 
storii miasta, l<lóre rewindykowano 
z Wrc-clawi? .. 

* 

TOWARZYSTWO PRZYJAClóL 
NAUK. Jedyna tego rodzaju 
placówka naukowa na Dolnym 
Słąsku. Własna biblioteka sklada­
j ąca się obecnie z około 4 tys. to­
mów, Szer0ko 7.akrojona ekcja od­
czytowa. Wystawy prac Kazimierza 
Sichulskiego. Własnością TPN jest 
zakupione niedawno cenne plólno 
K. Sichulskiego przc-Jslawiaj,1�e 
,1Bitwę pod Lep,nicąu. Dwie sesje 
naukowe zamykają ni.,.spelna dwu­
letnią działalność, Preze,em Towa­
rzystwa jest mg Tadeu:st Gumiński. 

* 

Towarzystwo Rozwoju Ziem Za• 
chodnich organizator szeregu 
spotkań a!dywu kulturalnego mia­
sta. Liezne odczyty i spotkania. 

U- JAK UNIKAT. Takim uni­
kałem w Polsce Je"t chrzciel­

nica z około XIII wieku, w której 
elementy stylu romańskiego prze­
platają się z cechami �haraktery­
stycz:nymi dla gotyku. Z:i.ajduje się 
ona w kościele św. Piotra i Pawła. 

WOLNOSC - dziennik, orga\\ 
przyjaźni polsko-radzieckiej, 

Była to gazeta o zasięgu ogólno­
polskim, a jej jednorazowy na­
kład wynosił 300 tys. egzemplarzy. 
TlOC?'{"!TIO io w Legnicy prznz 8 lo.t. 

,.WIADOMOSCI LEGNICKIE" -
organ FJN. Pierwszy numer 
ukazał się 1 lipca 1954 roku. 
Był to dwutygodnik, który swym 
zasięgiem obejmował nas,e miasto 
i oowiat. Od 8 stvcz.nia l 959 roku 
pi�mo ukazuje się jakc tygodnik. 
Od 5 stycznia 1959 r- .. Wiadomości" 
obejmują swym zasię<;tem powiat 
lubiński, od 1 kwietnia 1959 r. -
także powiat złotoryjski. Pismo 
zostaje prz<c'ksztalcone w tygodnik 
Ziemi Legnickiei. J<e<lne>razowy na­
kład 10 tys. egzemplarzy. 

* 

Wc<lotrysk z syreną - barok :! 
XVJTI wieku. 

Z AMEK. - Pierwsza. wzmianka 
z roku 1149. Sietlziba Pia­

stów. Brama główna w stylu póź­
nego rl"Jn�samsu. Dwie gotyckie 
wieże. W bieżącyn1 roku początek 
odbudowy. 

I to j11ż wszystko! Pora zamknać 
KRAMIK Z ALFABETF.M. Jeżeli 
zabrakło tutaj czegokolwiek, lub 
kogokolwiek, niech n:e sypią się 
gromy na j ego autora, który 
kłaniaJąc się pięknie - wyjaś­
nia, że ów bede-.aker nie rości sobie 
pretensji, by stal s;ę encyklopedią 
wiedzy o życiu kulturalny m i za­
bytkach miasta. 

ROMUALD NADER 

I 
I 

NA ZJAZD DZIBNNIKARZY 

Historia miasto nasze najazdami darzy: 
Po najeździe tatarskim, n�jazd dziennikarzy! 

('-O()C : 

B. FREIDENBERG 
:::: ::ooo : :: ::c : : ::: -OCIC :: l()�"(..,Y>.� 

��';'l'nież _w „D nia�h Legnicy·• od 8 do 1 1  czerwca br., 
g�smc bc;dz1cmy . Pa�1st�owy Teatr Rozmaitości z Wrocła­
wia

_ 
P�d . clyrekc.1ą I luero�nietwem artyst.vcznym Adolfa 

Cluo_m,ck1ego. W wykona1,1u aktorów te�o teatrn oglądać 

fiadr��my 
„Proces z Salem" Arthµra Millera w reżysera 
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W ł  R O W K A  
Do diagramu wirówki wpisać 12 

głów w kierunku zgodnym z ruchem 
wskazówki zegara. Początek wpisywa­
nia zaznaczony kreseczką. Litery ulo­
tone według kolejności cyfr zaznaczo­
pych w diagramie dadzą rozwiązanie. 

Określenie wyrazów: 
A. admirał polskJ rodem z Hola.ndiJ, który zginął w XVII w. w bitwie morskleJ pod ouwą. 
B. najbardziej radykalny klub we 

FrancH załóżony w 1789 r. 
c. wielki polski poeta 1 dramaturg 

romantyczny. 
D. był rodem z Tyrolu w jednej z 

pperetek Zellera. 
E. lud koczowniczy pochodzenia 

mongolskiego, który w IV w. wywołał 
\yędrówkl ludów. 
• F. nazwa największego amfiteatru w 
Jzymle. 

G. założyciel polsklej dynastii Ja­
giellonów. 

H. państwo na Półwyspie Balkań­
łkJm. 

; 1. sławny rosyjsl<I botanik. 
, J. błazen nadworny Zygmunta I Sta 
tego, który słynął z ciętych dowcl­
�ów. 

K. uroczysty obchód dla uczczenia 
,.ażnlejszych wydarzeń, 
' L, kraina w pn.-wsch. Francji, 

LUDWIKA KOWALSKA 

Y/////h'//hV////////////////////////////,! 

�OZ\VIĄZANIE KRZYŻOWl<I 
Nr 19 (215) 

_ POZIOMO: 1) jacht, 4) kawal, 7) Ize­
ta, 10) rekord, 11) Adonis, 12) Artur, 
13) Katona, 16) tyrada, 19) parada, 21) 
lala, 22) Ala, 24) czop, 27) tragik, 30) 
szynel, 32) krawat, 34) nagan, 35) roz„ 
lam, 36) niania, 37) tasak, 38) keksy, 
�9) Alwar. 

PIONOWO: 1) Jurek; 2) cykata, 3) 
'I'irana, 4) kadryl, 5) wandal, 6) łuska, 
B) zdrada, 9) raut, 14) Apaci, 15 Orlon, 
11) ranga, lS) damka, 20) alt, 23) strąk, 
26) zygzak, 26) penaty, 29) Iwanow, 
BO) Arkana, 31) lama, 33) teatr. 

Przed stołem oędziowskim ws, 
Wrocławiu (sprawy rozwodo\1·� pro­wadzi Są<l Powiatowy dla miasta Wrocławia) staie para, któr<1 po­znaliśmy uprzednio w Urzęciz1<! Stanu Cywilnego w Legnicy. Nikt nie przypuszczał, iż tak dobrlA! 
zaPOwiadające się małżeństwo roz­
padnie się w krótkim czas1c. Ja.i do tego doszto? 

Młodzi nie posiadali wtasncg<> locum. zamieszkali więc u rodzi­
ców Hanki. Przed ślubem żadne 
z nich nie myślało powaznle o 
własnym mieszkaniu -za111Lerzalt co p1·awda podjąć odpow.ed111e sta­
rania w wydziale kwaterunl<owyn1 
przebąkiwano nawet o spóldzieln; 
mieszkaniowej, ale na raz....e od­
kładano tę sprawę na póżnie1 . Wia­
domo, ,.miodowe miesiące", tym bardziej u tak młodych małżon­
ków, nie mogą być zmarnow;ine na stercze n le w koleJ kach przed drzwiami różnych urzędów, zbie­
ranie zaświadczeń czy wreszcie o-

Złotoryja 
kwiatów 

Jak Informuje nas dyrektor zlot,,_ 
ryjskh,go MPGK mgr Szczutow,;:u w 
bieżącym sezonie wJosennerletnlm 
miasto oraz. inne ośrodki powiatu o­
trzymają rekordową ilość sadzv­
nek kwiatów I kr-zewów ozdobnycil. 
W okresie wiosennym zasadzi si<: 
W Złotoryi ponad 80.000 sadzonclc 
bratków, storczyków i niezapominn­
jek, 5.000 sadzone".<: k-.iatów pr,y­
gotowano do rozprowadzenia wśród 
mieszkańców miasta na ukwtecemc 
balkonów i okten. 50 proc. wszystklcn 
k\v1etnl.k:6w miejskich będzie wysa­
dzone systemem dywanowym, u.ooo 
sadzonek- kwiatów otrzymają, Jn�e 
osiedla powiatu. 

Sposobem gospodarczym bez nn-
kladów inwestycyjnych ZaklB.d Ogrod 
niczy MPGK uruchomił własną s1,kól­
�� drzew i krzewów ozdobnych. Na 
jesień br. wysadzonych zostanie 5000 
szt. drzewek ozdobnych z wlas.neJ 
sz'o<ólkl \'/artoścl 125.000 7l oraz 15-009 
szt. krzewów ozdoonych. w sezonie 
letnim w mieście wysadzi się do­
datkowo 120.000 szt, sadzonek kwia­
tów. 

Nie było 
(Dokończenie z poprzedniego num�ru) I $pośród licznych kaszteli, klaszto_ró�v i grodów, . w któ�y

e
c� 

kontentrowało się sadowmctwo, naJw1ększe znaczenie dla J g 
rozwoju na $1ąsku, a być: może i całej Polski, posiadały klasz-
tory w Trzebnicy i Lu�ią.żu. . . . . . . . _ 

Tutaj można poslużyc się zrodlam1 p1sanym1. NaJ_starsze do 
• wody stanowią zapiski klasztorne ':" Trzebn_1cy • . N� ich podsta-

ł 
wie wiemy, że w r. 1180, a być moze i wczesnieJ, :slniala �m� 

:
, nica. Malo, dov...-\a<lujemy się z nich o wynagrodz_en_1u d_la _ogi od 

nika, specjalisty wlniarza (custos vinae) i robot.nik�w, Jak_1e :,,,Y­
znacza Henryk Brodaty, Wiadomo z ni�h takze, ze _znaJ_du_Ją�e 

t się w okolicy Trzebnicy winnicę skladaJą klasztor?w1 dz1es1ęc1-
I„ n� w postaci winogron. Do istniejącej już kolekcJ1 drzew owo­
: cowych w Trzebnicy przybywa wieik?owocowa_ forma czereśni. 
t Sprowadziła ją z ojczystego Meranu sw. Jadwiga, patronka lu-

du śląskiego. . 
Dużo ściągało d o  orszaków książęcych obcych . WOJÓW 1 du• 

chc,wnych, Dużo przywarło do miejsca_ i ludzi. _Wielu spolonizo­
wało się. Wśród nazwisk winiarzy poJawiaJą stę coraz czc;ściej 
nazwiska o brzmieniu slowia11skim. 

Kultura sadownicza promieniowała na cały_ Sląsk, a być mo� 

że i na kraje ościenne nie tylko z Trzebmcy, lecz rówmez 

z nadodrzańskiego osiedla Lubiąża. Zrazu był to kl�sztor Bene­

dyktynów sprowadzonych przez Kazimi�rza Odno��1ciela z �luny 
ok r 1040 tych samych którzy w Tyncu krzewili sadow_m_ctwo. 

Pete� sy� Władysława 'wygnańca, Bolesław Wysoki, wroc1wszy 

na Sląsk na mocy przebaczenia królewskiego, sprowad1.1ł d� ł• I b' , k 1170 Cystersów w m1eisce konwentu benedyk ,u 1ąza o • r. 
kl t Porcie (Pfor-ty11skiego Przybyli oni z macierzystego asz oru w 

h . I te) przy�ożąc stamtąd słynną po dziś dzień Aportę. Posłuc aJ­

m; co na ten temat pisze Marcin Kromer: ,. ••• Ten Bolesła�. na 
' miejsce Benedyktanów, Cystercy,my do klaszt�ru_ lubus�1e

�
o 

wprowadził wywiódłszy ich z klasztoru portens-k:iego, c1z o 

mniszy rozkosznego drzewa jabłka, które i teraz Deportami zo-
: wiemy, w Polszcze .rozkrzewili". . . . 
t St . klasztorów i grodów kolekcionuJących naJ!epsze 
t opmowo z • • h zakątków świata drzewo „ odmiany drzew . owocowych z. d

roz�ionikarz opisujący ' zajęcia 

ł 
owocowe przenika do �agro 

• . d ycunkami wyobrażają­
X-wiecznych $1ężan, umieszcza m.ię zy 

· 
r
_1 ·zbi"ór o�oców $wiad-• bóż ryboló·vstwa rowmez • c�1 

b
upł

:
wę 

o
z
„lo 'o pows,"echności sadownictwa. Dalecy j esteśmy 

.:. ��Y��li 
O

/: proces ten przebiegał gwałtownie; obarcz�n� ci� 
t -żarami �g�odnik nie miał znów tak dogodnych warunKoW 

,! sadzenia drzew owocov;ych. . 1 
• Skoro powicdzia!CJ się o uprawie, to chociaż napomknąć na e• 

ży o spożyciu owoców. 
k • b ł grusz-

Najbardziej cenionymi w średniowieczu gatun, ami Y y 
uszki 

ki. Był to owoc zwłaszcza ulubiony przez_ dz1.ec1. Jadano gr 
zo­

w kiiku postaciach : obgotowywane w _mwdz1e, suszo�e, 
0 P:!�e") ne (stąd stare przysłowie: ,.me zasyprnJ gruszek w 

P 
p

. ;ow� 
Jabłka jedzono kiszone, suszone, kwaszone "!- _kapuStą. 

"
Na;

�ie 0 
szechniejszą formą spożycia śliwek były wsrod ludu .c,Jąs g 

powidła z mlekiem, • ? Ch b mało A czy w świeżej postaci nie jedzono owocow • Y. a , 
•· bo może owoce nie były wówczas tak smacz?e J_ak �zis, _a mo­

i że działały jakieś inne przesz\(.od_Y, ,  takie, ktor� 1 M�koła1� Re­

: 
ja skłaniały do rady by nic jes� sw,ezy�h owoco_w „Jak_? w:�prze 

i 
głąby", Prawda, przecież nie wiedzieli Jeszcze nic o ,, ttam1,1ach. 

: 
E, Czernl:tw6ki 

t 
a 

Literatura: 
l. Arch. Państw. we Wroclawiu, Rep. 91-1 i 125. 
2. Arch. Państw, w Lec:nicy - Ambroży z Byczenia rękop. 
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1SZCz.<;dzanie pieniędzy. Mieszka­
nie rodztców było ciasne (w dwóch 
małych pokoil:ach gnieździło 6ię 
teraz sześć osób), ale prrez jakiś 
czas j edn:1k nic odczuwano te:xo 
zbyt dotkliwie. Młodzi jadali o­
biady w stołó\':cc, pot-em si:ii d'> 
kina lub na spacer, w n!edziel� 
na mecz przychodz.,c do domu 
dopiero wicczcr�m. Sytuacja uległa 
zmianie, kiedy urodziło s1ę dz.Lecka. 
W mieszkaniu zrob"ło sie nagi� 
ciasno. rvra.tkn Hanki 1 s-lma po.sic1-
d1itj ąca jeszcze mn le dzieci. n ie 
była W stanie �oświc;cać zbyt wie· 
le czasu wnukowi. Ojciec rvbil ;,o 
nocach awantury. - Cho!era. ni-a 
można się nawet wyspac! - krzy­
czał pod adr<!Scm Hanki i jej 
dziecka, które rozpłakało sję na­
gle. Hanka przestała pracm.vać, 
Janek natomiast coraz cz<;c.c1ie 1 
póżno wracał do domu. Nie wi· 
dział po prostu, Jak sam twie1·­
dzil, miejsca dla oieb!<! wśrw pi2-
Juch i kleików, tym bardziej, że 

:: 

miastem 
zieleni 

• 
l 

W 1959 roku łączna Ilość zieleńców 
wynosna 1,2 ha. W roku bieżącym 
miasto ma już 6 ha 7.leleńców, w 
tym 2 ha zieleńców międzybloko­
wych w osi�dlu górniczym. Ober.ni..?. 
trwa dalsza rozbudowa zieleńców. 
Do 1 maja miasto otrzyma dodatko­
wo 2,5 ha zieleńców. 

\V ramach produkcji pomocnic1.e-J 
MPGK uruchomiło sltlep-kwiaciar-niE: 
na potrzeby mieszkańców miasta. 
Zakład Ogrodniczy MPGK wprowatl71! 
w tym roku ciekawą •innowację. Za 
niewielką odpłatnością na zlecz,nle 
mieszkańców miasta Zakład Ogroct­
ntczy ulnvieca balkony, okna, o­
gródki a nawet ud.ziela fachowy-:::n 
porad ogrodniczych l konsultacji o­
grodnikom amatorom. Zakład Ogroe\­
niczy złotoryjskiego MPGK u_biegło­
roczną działalność zamknął zyskiem, 
czym się mote poszczycić nieste.ty 
nlew1ele zakładów w wojew.5<lz­
twle, a nawet w ';(:raju. Złotoryja 
bt,:;dz.ie niedługo miastem zieleni i 
kwiatów, 

Watdem?.r Szalewk'z 

żona zaniedbała się ,vyrazn1e. Na­
wiązał więc z powrotem ściślejsze 
kontakty z dawnymi kolegami., 

mloclyml tak jak i on, a:e jeszcze 
nie żonatymi i ponownie zasmako- . 
wal w młodzieńczych P.Skaµ<1dach. 

- .,Co będziesz frajerze s1cdz1al 
w demu, jeszcze cię zagonią do 
prania pieluch! - mawialt kole­
dzy. l;\cstaurac;a, mecze, s;i,notne 
wypady do kina stały się dla Jan­
ka pociągając«, jak nigdy dotąd. 
Jednak i w tych warunkach nie 
czul siq zbyt dobrlA! - to jut nie 
było to, co kiedyś. Pijąc w resla11 
racj1 mimo woli myślał o Hance, 
która w tym samym c1.:3s1e sie­
działa w domu z dzieckiem. Za­
low&l iej trochę, gdy jednak przy­
pomniał sobie o czekających go 
wymówkach. tracił nagle chęć po­
wrotu do domu. Hanka, kobieca, 
lntuicją wyczuwając niebezpie­
czeństwo poważnego konfliktu, 
próbuje go zażeinać; w jednej L 
rozmów udaje się jej namówić 
Janka do Podjęcia k�nkrctnych 
starań o zdobvcie własnego m,e­
ozkania. Sytuacja na jakiś czas 
ulel(a poprawie. Wspóll!e kłopoty 
i <>mocie (każdy sobie zdaJ� spra­
we, jak trudno jest do,;tać mie­
szkanie) zbliżają ich z oowrotem 
do slebJe. 

- Zobaczysz, że jak będziemy 
mieli wla1me mieszkanie, wszystko 
bedzie dobrze - powtarzała Han­

. ka. 
Kiedy po paru miesiącacb wpro­

wadzili 1,ię do nowego bloku, 
sprzeczki w krótkim czasie zaczę­
ły wybuchać między nimi z Jesz• 
cze wickszą silą. Stan zagrożeni:\ 
minął, Janek zaczął z p<>wrotem 
chadzać 7. kolegami do r,>stuura­
cji, aż w końcu dzięki uprzejmo­
ści przyjaciół poznał inną dziew­
czynę, która miała tę przewag� 
nad jego t.oną, iż na spotkania 
przychodziła u brana odświGtn ie, 
była wESOla i nigdy nie robiła 
wymówek, nawet kiedy się spóź­
nił. Interwencje rodziny Hankl 
jak zwykle w takich wypadkach 
nic nie pomogły I sprawa w krót­
kim czasie dojrzała do rozwodu. * 

A wlec historia, jakich wi�le 
można spotkać w nas,:ym życiu. 
Mimo �ozorów, nie chodziło tu 
pl"zecież tylko o koleaów, wód­
ke, czy nawet inną dz.lewczynę -
są to tylko zewnętrzne objawy 

1 • 3. Henzel W.: Wczesnośredniowieczna słowiańszczyzna Zar. Kult. 
Mat. Wyd. II W-wa 1956. 

i 4. 
• 

5. : 6. : 
Wf 

Kromer, M. :  Kronika Polska Marcina Kromera biskupa war­
mińskiego ksiąg XX.X., na język polski z łacińskiego przeło­
żona przez Marcina z Błażowa Błażowskiego, Sanok, 1857 . 
Nemec, B. :  Dejiny ovocnistvi, Praha 1955. 
Rostafiński, J.: Sredniowieczna historia naturalna w Polsce, 
Kraków, 1000. 

• 

choroby. których przyczyn nale­
ży się doszukiwać głębiej. Wydaje 
się po orostu, iż w młodym wie­
ku (19 lat) chłoo!ec nie lest w .  
&!anie przyjąć tak wi.elkich obo­
wiązków, iakle nakłada na nleao 
małże1\stwo, nie tylko ze wŁględu 
na niedostateczny stoPień pi-zyg0-
towania życiowego, ale I na braK 
predysoozycji psychicznych. W 
psychologii znany jest fakt, iż w 
tym wieku chłopiec orzewaini„ 
idealizuje prze<lmiot swoje1 mi­
łości, ni<! myśląc I nie :z.daiąc so, 
bł<> w wy.starczającym stopni•J 

sprawy z konsekwencji, Jakie przy­
nosi ze sobą to uczucie. Na swoJ� 
żonę patrzy prz.ede wszvslkim ja­
ko na współtowarzyszkę zabaw 

czy eskao�d. nie dostrzegając w 
niej przyszłej matki. Nawel wte· 
dy, kiedy myśli o własnym dzie­
cku, pozostaje to w sferze a t>strak 
cji nie mającej żadnego związku 
z konkretn vm życiem. Podczas �dy 
w psychice kobi-ety, nawet bard10 
mlodt:j, po u, oUzeniu dzicck.1. r,a­

stępuje z prz.y<'ZYTl zuoe1me zro• 

zumialvch zasadnicza orzemiana, 

to u chłopca przebudowa świa­
domości następuje znacznlc pó,­
niej. W życiu codziennym mGż­
czyzn charak!eryzujących si<1 taką 
po.stawą zwykliśmy określać król­
ko smarkaczami. ludźmi nler<>wni:­
nymi. albo wręcz n iedoc rym i, dv­
skwali!ikując w o,llóle ·eh wartość 
moralną; tymczasem cechv te są 
po prostu wlaściwościa wi.-,ku, • 
n:e indYWidualnego charakteru. 

POLSKA. znaczki jakle w tym 
roku zostaną puszczone do obiegu 7. 
o:U.zjl juoneuszu - XXX Targów 
Poznańskich, w cenle 40 gr i 1,50 z? 
ukażą slę około 10.VJ. 61 r. Znaczki 
formatu podlutnego posiadają emble­
mat targow, napJs Polska 1 na:c.wę 
imprezy. 

CZECHOSLOWACJA. Uczciła zdoby­
cie kosmosu przez :r. A. Gagarina 
wydaniem dwu znaczków: z.a 60 h "" 
kolorze czerwono niebieskim i z3 3 
Kcs. w !col. żółtym i j. niebieskim. 
Oba znacz'ict są jednakowe i wyobra­
tają człowieka w rakiecie, s:iybuJ�­
cego w przestrzeni kosm.Jcznej. zna­
czek rótnt się od wyd:inego przed 
dwoma mJesiącaml napisem t d3l<\ 
12. IV. 1 961. Ci,terdzieścl lat l<v-
munistyc-Lnt:j Parlli Czechoslowacjt 
uczczono wypuszczeniem se1il znac?.­
.ków składającej ste z 6 sztuk: za 
30 h. trzy szt. i za 60 h. trzy sztułd. 
Ka'-dY znaczek Jest w innym �olo­
rze. 

:O,RD oerćd zoologiczny w Dret• 
nie Istnieje :uż 100 lat Z teJ okazji 
wydano 2 znaczki pamiątkowe za 

z tymi wszystkimi nrobiemamt 
młode małżeństwa &J)Olykaią 6ię 
ni-e od dziś ale w naszych kon • 
kretnvch w'arunkach. w z·.vią1.ku 
chociażby z trudną syt•1acia mi<?­
szkaniową, te proz.aicz:1c 6lron y 
małżeństwa wybijają się na plan 
pierwszy ze szczególna oslrości:1, 
doprowadzając nie'.ciedy. jak to wi­
dzieliśmy na przykład,,e Io.sów 
Janka i Hanki, do trwałego kon­
fliktu. 

Poruszyliśmy tu tylko j<!den a­
spekt rozwodów wśró<l młodych 
małże.\stw e:dyż trudno w t«k król 
kim felietonie omówić wszysticii:?.  
Maż.na by oczywiście jeszcze duzo 
pisać o zawiedzionych uczuciach, 
ambicjach iLp., ale zatrzymaliśmy 
się głównie przy tym probl<!mie 
dtate:;o, iż jest on na icharaktery­
styczniejszy d!a omawi«nej grupy 
młodych małże1istw. 

Młodzieńczy błąd wynikający z 
braku poczucia odoow<:xi,.ialnoścl 
spolerznej mści się prz.oz dłuRiC 
Jata tak r.a jednej, Jak i na dru­
giej stronie. A!e nie je.st to je...<;;z• 
cze najważniej.�ze - cz.Jowiek do­
rosły potrafi cstateczni<! wy_;lć ja•  
koś cało z tych opre.si,. Naiwir;­
c-ej jednak na kon'Lkr,te m:ędzy 
rcdzicami cierpi dz ·c�o, któr<'! 
później czę,sto wcho<lzi w ,.ycie 
obarczone masą kompl<!ks.lw, ;i 
obok te2!o n ie  można przecież 
przejść obojętnie. 

Ludwik lSzczcsnf 

10 p!. w kolorze zielonym I czarnym 
z widokiem zebry i 20 p!. w kol. 
karminowym I czarnym z wldoklem 
2 małpek kapucyne';<. 

WĘGRY, Puszczono tu do obiegu 
serie znaczków poświęconą tematyce 
Czerwonego Kr.zyza. 

Jeszcze raz \. rzypominamy, :Łe na 
organizowa.q � oknzji „Dn1 Legm ... 
cy-• \Vystaw� F1latelistyczną p.n� 
LEGNICA 61 )\IOŻ.na zgłaszać zbtJry 
zarówno filatellstyczne jak i !ilu­
menistycz.ne. Termin zgtaszan!a do 1 
czerwca 1961 r. Adres : Koło PZF 
Legnica. ul. Ląkowa 2. Klub Ko1°­
jarz;a. Zgłasza� zbiory mogą zarówno 
c-zlonkowie Połskl�o Zwfązku li"'lln­
telistów Jnk i osoby niezrzeszone, 
Wystawców czek.'\ją cenne nagrody; 
dyplomy i wyró/.nienh. 

Temat;i.·ka. Dotychcza3 wyclane 
zn...c"\czkl ku czci J. A. ,Gogarlna wy­
puściły ZSRR, Polsk:i., Czechostowa• 
ej�, Węgry i NRD. 

Jut jest do odebrania Abonament 
:znaczków polskich za I kwartał JOGl 
rok, 

Z.P, 

• ammrm 

I Proszek w kamieniu, kamień I 
I 
I 

I 
I 
I 

w proszku i piorące muchy I 
' Ilekroć otrzymuję od kierownika mego r,o.1pod41'.stwi:t 
"domowego (nieocenionej babuni) polecenie ·kuPM cukru• 
pudru - dostqję gęsiej skóry, bo wiem co mnie „czeka: 
pó!ki/ogrnmou;y odłamek gr�nitu . zwanego „p�-rem będę 
musiała. utl'zeć na. tarce, miesza7qc go z mo;ą serdecznq 
k•wi(ł z ucieranego razem z cukrem pa.Zca. 

Filo:oficznie rzecz biorąc - mogę tę czynność trakto�ać 
jako fermę poku'y za. doczesne przewiliienia. Ostatnio Jed­
nak, w najglębszej samokrytyce, do�zlan:' do t?�iosku 
że częste miażdżenie „pudru" przyczyniło się do mo1e1 cał· 
kowitej 1·elw.bilitacji i i.ałsza polmta. już mnie nie obowtq• 
zu.je. Pl'zedsiawilam swój punkt widzenia na tę sprawę 
w s?clepie i poprosi1,am o sprzpdanie pudru w pudrze. O_d­
powiedziano mi, że moqe śmiało pogrążać się nadal � :,a• 
kimko!wiek grzechu, albowiem pokutę mam zabezpieczo­
ną na. czas dluż.�y, ponieważ cuicier-puder do.starcz�ny 
jest do sk!ep6w tylko w kamieniu. Zrezygnowałam �ow­
czas z pieczenia ciasta i posta.nowi/am urząduć pranie. W 
zwi(łzku ,z tym kupiłam proszek do zamaczania bielizny 
o,·az płyny do prania „Kolcosal" i „Dełtapon". Przekona.•• 
lam się wówczas, że los albo producent środków piorących 
uwzięli się 1:a mnie. Olcaza!o się bawi.em, że proszek 3est , 
kamien:em, a ;,4/ny „Ko/cosa!" i „D•ltapon" S(ł zaprawio­
ne muchami. Co do tych m11rh, to nie mam jeszcze wyro­
bionego zdania, bo może najnowsza tec�nologia p1·odukcji 
płynów przewiduje dodatek much. Możliwe, że 10 much 
na i;ół litra płynu (stwierdziłam ta.ką proporcię) stanowi 
składnik zmiękczający wodę i up,•zyjemniający pranie. Je­
ż1li tak .ies' - dobrze by było, a l>JI producent odpowiednio 
a,a.rek.lrmotvai pior{fce muchy. Wiemy dużo o mleczku 
p�zczelim, dowiedzmy się również o nowo odkrytych właś­
ciwościach much, które może „same pior(ł". 

Wczorajsze zakupy nasunP,/y mi nowe -reminiscencje. 

➔- w 

Kupiłam pastę do obuwia. ł wspaniały puder w ·kamieniu 
fi-rmy „Mi-ra.culum". Pasta nazywa. się „luksusowa" i z 
pewnofolą dlatego nie ma cech normalnej pasty. Składa. 
się z dość suchych gruzełków, których rozsmaro,wanie na 
obuwiu wymaga dość duże; precyzji, a.le za to skutecznie 
chroni skórę p-rzed pol11skiem. Natomiast mój wymarzony 
puder w kamieniu powinien. mieć cechy cukru-pudru, po­
nieważ bez żadnych trudności już przy pierwszym dotknię­
ciu puszkiem, rozs1f'Pal się w drobne kawatki. 

Wracając dzisia; do domu, na szczęście nie 1'0bilam żad­
-n.ych zakupów. Pr.zvnioslam tylko 11a kolację kawałek kieł­
basy „rzeszowskiej". Zresztą nazwa nie jest ważna, bo 
wszystkie kielba..s11, w przeciwień.twie do książek, zawie­
�a.ją identycz114 t-reść tzn. rozmaite kau'lllki twardych ż111, 
fragmenty niebieskich pieczęci, chrząstki i kostki. Resz�ę 
1tanowi pożywna słoninka. 

- Jak to dobrze - pomyHalam sobie, zapalając gaz, ""' 
że przvnajmniej zapałki nie budził we mnie żadnych reflek• 
iji. Wiem już ;ale się z nimi obchodzić. Ma już człowiek. 
swoje wypróbowane sposoby. Po p1·ostu wyjmuję z pu• 

"clełka od razu 10 sztuk i za jednym pociągnięciem zapa­
lam. Nie mogę tylko wyobrazić sobie co by było, gdyby 
ktoś pokusił się obecnie o dzielenie zapa.!ki na 4 części. 
Na. �częście nikt juź nie potrzebuje wprowadzać u nas 
tego -r�zaju oszczędności. 

Przy herbacie często oddaję się ma1·zeniom, Dzisiaj moje 
marzenia wybiegły w stronę ... nowej usta.wy o karalności 
za zlq jakość środków spożywczych i innych artykułów. 

Kto wie - może w świetle tej ustawy pi.der stanie się 
pudrem, kamień kamieniem, zaś kiełbasa. rzeszowska nie 
będzie zawierała smutnych niespodzianek, a będzie się róż­
niła od jałowcowej nie tylko grubością i nazwą. 

K. F. 

I 
I 
I 

I 
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Brawa dla jeźdźców i organ_izaioróV{i • •  -

Nr 21 !2171 

I WA Ż NE I 
dla wszystkich ! I 

Puchar .JOiodomoścr' zdobył Kołotkiewicz 

ZAOCZNE TECHNIKUM EKONOMICZNE I 
PUNKT KONSULTACYJNY W LEGNICY � 

PLAC SLOWIAASKI 5 i 
ogłasza zapisy na rek szkolny 1961/U 

1. Do Państwowej Szkoły EkonomicmeJ dla absolwentów XI klas 
szkól ogólnokształc,1cych. 

2. Do Technikum Ek.onomicznego Zaocznego o podbudowie 7 klas 
szkoły podstawoweJ. 

Na nastqpujące kierunki: 1) administracji terenowej, 2) ekonomUd 

I 

przemysłu, 3) ekonomiki hand.lu. 
Warunki przyjęcia: 
l. Do Państwowej Szkoły Ekonomiczn�j (nauka trwa 2 lata) przyj­

mowani będą k�ndydaci po ukończeniu 18 roku życia, którzy posiadaJą 

I 
świtdectwo doJrzałości sz!coły ogólnokształcącej. Nauka prowadzona 
jest zaocznie. Ab�olwenci szkoły otrzymują dyplom ukończenla Pań-
stwowej Szkoły Ekonomicznej oraz tytuł technika ekonomisLy. 

2, Do Technikum Ekonomtcznego Zaocznego przyjmowani b�dą kan-I dydaci po ukończeniu 16 roku życia, posiadający ukończoną szkołf� 
podslawowq. Kończący Technikllm uzyskują świadectwo dojrzałości 
oraz tytuł technika ekonomisty. 

3. Dla kandydatów posiadających ukończoną klasę IX szkcly og61-
noksztalcąceJ lub równorzędnej względnie posiadających małą maturę, 
prowadzone są specjalne semestry o 3-letnim cyklu nauczania. Kan-

.� <O 

dydo.ci zaplsujący się na semestry po vu 1 IX klasie składają egza­
min wstępny z języka polskiego i matematyki. \Varunkiem przyjęcia 
na !cmestry wyt.l\ze jest złotenie egzaminu wstępnego ze wsiystk1ch 
przedmiotów nauczan1a semestrów niższych. ' 

Przy zapisie kandydaci składają: 1) podanie, 2) własnoręcznie nar,1-
sany życiorys, 3) ostatnie ś.,,ladectwo 1Zkolne (oryginał I odpis), 4) me­
trykę urodzenia wzgJ. wypis z dowodu osobistego, 5) �aświadczen!e 
pracy, 6) dwie fotografie. 

Podania kandydatów przyjmuje sekretariat Technikum Ekonomlcz­
ne,;o w Legnicy, Plac Słowl:tński 5, codziennie od godziny a do 15, 
a w pont�·�··dHti l czv.-artkl od godziny 16 do 18. Zapisy trwają do dnia 
20 czerwca rns1 r. E�z.imin wstępny odbędzie się w dniach 28 i 29 
czerwca br. o godz. 15. 

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOLY HANDLOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCH 

W LEGNICY, PLAC StOWIA�SKI 5a 

� ogłasza zapisy do klas I Zasadniczej Szkoły Handlowej dla Pracujących 
I◊ 
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na rok szkolny 1961/1962 
Nauka trwa dwa lata, a absolwent po złożeniu egzaminu kwalifi­

kacyjnego uzyskuje tytuł zawodowy: kwalifikowany sprzedawca han­
dlu. warunkiem przyjęcia do szkoły jest ukończenie szkoły p.>dstawo­
wej oraz praca Z:łwodowa w dziedzinie handlu. 

Nauka odbywa się po południu trzy razy w tygodniu. 
Zap!sy przyjmuje oraz szczegółowych łntormacy udziela s�kretarlat 

Zasadniczej Szkoły Handlowej dla pracujących przy Technikum Eko­
nomicznym w Legnicy, Pl. Słowiański 5a, pok. nr 19, 

Podo:m'a należy składać w terminie do 20 czerwca 1961 r. co­
dticnnie od godziny 10 do l!i, a w poniedziałki 1 czwartki Od godziny 
16 <!o is. 

no podania o przyjęcie nalet.v dołąc-zyć: 1) odpis metryki urodzenia 
lub wypis z dowodu osobistego, 2) życiorys, 3) ostatnie świadectwo 
szkolne, 4) z.aŚ\\' .adczenie pracy. 
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I : : DYREKCJA TECHNIKUM EKONOMICZNEGO 

( :  DLA PRACUJĄCYCH 

�: LEGNICA, PLAC SLOWIAŃSKI 5a 

f: ogłasza zap!sy do klas I I II Technikum Ekonomicznego dla pracują- i 
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:::::le świadectwo szkol- i
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: 
ne, 2) życiorys, 3) skierowanie z zakładu pracy, 4) metrykę urodzenia i 
względnie wypis z dowoc!u osobistego. 

ll Nauka orłbywać się będzie 4 razy w ty.scodniu w godzinach popolud­
�) nlowy.-:h. Pod3nl1 o przyjęc,:ie należy składać w termlnie d:, dnia 20 
4) czerwca J961 r. Rozpoczt:c;e rQku szkolnego odbędzie si� 2 wrz::śnia 
{) 1961 r. o gcdz. 16. $7.c:te,ółowych informacji udziela 1 zapisy przv}-;nuJe !.l s2lvetarfat Tectinlk11m Ekonomicznego w Legnicy, Pl. Słowiański �a. C) €) pokój nr 19, codziennie od godz. 8 do 15, a w poniedziałki i rzwartki (0 
'1 od godziny 16 do 18. © t R-107 I)• 
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Dobrze się stało, że młoda, am­
bitna sekcja jeździec/ca W KS Ka­
bewlak zorganizc,wa!a wwody hip­
piczne i to w niezwykle silnej ob­
sadzie. Dwudniowa imoreia stała na 
wysokim poziom.ie DT{;rinizac1,11nym. 
t sportowym dostarcza;qc lic.ni• 
zebranym widzom mnc! ;fwo emocji. 

Regulamin zawodów był ostry, 
a komi.sja nie udzielał, - co na$ 
niezmiernfe cieszy - rabatu 11dla 
prowLncji.''. 

W sihej konkurenc/1 - startowa­
li przecież kadrou:icze I byli człon­
kowie kad,y narodowrj - młodzi 
jeźd:cy legniccy v:yp9'1H co naj-

mnie/ na czwórkę. t' 1<onczenle 
przez Kolatkiewicza pie•wsze/ tucy 
konkUTSU dokładności na filigra· 
nowej ttCzajce" bez 1,u..,.któ10 kar­
nych, to naprawdę p�'11ażny suk-
ces. 

A oto zwycięzcy ,,,,,u ,ególnycn 
konkursów: w pierw,zJim konkur­
sie cloktadno.ści 11ajtep ->ym oka­
zał sie Jan Wln'.lzio 11 1 „Trubadu­
ne" ; WKS Stąsk Wr�clllw. W 
druqim konkursie sp.,,:j'llnym na 
dtcóch koniach zwtJCi�fdJ.'O odniósł 
l\1. Kozber na „Lotne·· ! .,Gra­
fie" - 1V KS G ward;a Warszav:a. 
W k011kursie tTzecim de>kladn,,ścl 

Prezes WKS Kabawhk oficer S!elnU!ch wręcza na�ody zwy­
ril)zcom ostatniego, najtrudnitj57ega konkursu w drngim dniu 
zawo<lów. Otl lewej: por. W. PRZVBYSZE'WSKT, oficer STEI • 
J.\'IACH, na koniach: DROZD n1. ,.Danilr", i\'lH,BllAD na ,.Zgie 
rzu", KOZBER na „Apallu" i ZUZ/lNNA ItALKUS na „Zlę<'iu". 

fot. H. !\toś 

�pod znaku pllli]_ 

Rywale idą „pierś v, pierś" 
RKS DZIEWIARZ UMOCNIL SWOJI\ 

POZ:.:'GJĘ LIDllR.\. 

Dziewiarze pokonali Garbarnię 
Chojnów ·3:01 co przy wysokiej p0ra:t 
ce l(suknn,J.,.:y .Je:ln:11i' Góre 2. ł 1.­
życarr.1 LulHul L3, umc,cn•ło 1ch po­
z:,cJ� lf(]era, i dało dwa punkty 
pr:zew�gi nad Piastem Legnica i Kar 
konos✓..2.rni. 

Niedzielny rrecz z Garbarnią n1e 
nalł':i.Oł Go najlldnlejsz)•.:h. Crużyn� 
z C'hoj110�·3 nie poka1da najwyżs7.�j 
k.l.:J'IJY, !egn•czanie w pterws2ej <"zę.ici 
spotknnta też nie wzbudzili zachi.,·y­
tu. Nicpot.:-zebnie wdaJi się w zbęd­
na kopanin�. 

W drugie_, połowle sootk�n•a v.".'­
ratnte uwi<'locznila s ę prze,va ... � 
te-:-hntczna nzi�wiĄrzy i gra to„7.,:ł;i 
sie perl bnmk::t Garbarni. Pnjed-..·'l­
C7e ra•t1y chojnnwi?n byłv �kutec-7-
nie rozbi"":a�c nrzez świetnie �rajc1cą 
ohrnne D7lewi::nza. 

Wyn'k 3:0 jn5t w oe1ni 7a.;ln?.onv. 
Br--�'<i strzelili: Kubicki 2 1 Krze­
miński 1. 

HKKS PIAST CORAZ GROZNlĘJSZY 

Drutvna Plao;;t::1_ nie 1,11,•epuie z pnla 
walki o awans do m ligi. Szanse Jej 

rosną z meczu na mecz. Obecnie po 
wygranej z Górnikiem Granica J. l ,  
uz.,-3kala drugie miejsce w t.ateH 
rol:grywek. 

Zwyc1ęslwo n:,,d Górnikiem 'Zapew­
nili sobie legniczan.ie w plerwsv•j 
cz,:ś:i spotkan,a strzeiając trzy bram 
ki. Drugą część spotkama zawodnicy 
Piasta potriiktowali raczej ulgowo, 
nie strze11n anl jednej bramki, ale 
zał>ezpieczyli sobie zwycięstwo. 

A oto dorobek punlttowy t bram-
kr·wy k<mtiyd:it6w do III llgt. 

RKS Dziew�:irz Lettn. 19 31 76 2:S 
HKKS Piast Legnica 20 31 58·28 
Karkonosze Jel. Góra Hl 29 51 :16 

DRUZYNA KABE\VIAKA ZBLlZI\ 
su; DO „ZAGROŻONEJ STREFY" 

Ko1ejna por�tka Kal-Jcwia1(a z Ollm 
pi:, Kowary l :  t S!)OWOdowala spadel( 
drużynv z 8 na 9 miejsce w tabeH 
ro1"'!ryw�1.-. 

,,., nfedz1elnym me--zu w Kowa'"ach 
w olerwszvrh minutach K:ihewiacy 
z�n'"all dobrze ułobvwa'i:ic ze strz„1 11 
Jo.ikt prowadzenłe 1 ·n. ·pn wyrówr.;\­
n•u przez zaworln:ków 01impil i ob­
j��iu prz�z nlrh prOW:\Ozenii Kabe­
wiacy z3Jnkasowali 4 bramki. 

w.w. 
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�--,. ,..,__._,,-,.,. • • ,1.+>'• � •• ,...._..,. ,--.,.-,"".� i •: Po ukończeniu szkoły, absolwenci otrzymują świa.; 
: ., dectwa ukończenia Zasadniczej Szkoły Zawodowej ., 

., Okrogowa Spo' łd21'eln1·a Mleczarska i 
: uprawniające do wykonywania zawodu w przemyśle • 

ó '1 o dziewiarskim oraz wsti�9u do Technikum Dziewiarskie- : 

! i :. • 
; w Lubinie, ul. Chocianowska l, tel. 21 go (w Legnicy). Pierwszeństwo do przyjęcia mają dzieci •! 
., : pracowników Zakładów Dziewiarskich. Dla uczniów : 
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1 zatrudni od zaraz pracownika do produkcji lodów, • Zgłoszenia do dnia 30 czerwca H)61 r. przyjmuje •
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: Warunki do omówienia na miei·scu wzg!. telefonicz- : ! skiego w Legnicy, ul. R. Luksemburg 15. : 
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.,Gwiazda filmo\\a" ,.Lotna" była jedną z faworytek zawodów, 
fot. H. Moś 

triumfował członek ka-try narodo· 
wej Nowa'< z LZS K<1ęi11�- W 
c:wartym k.onhursie - nczęścla -
p:erw.sze miei<�e zd,�uL za·rpdnil< 
W KS S!qs/; \Vrnclaw IVf Apa•hy 
W piątvm. najbord:ie1 ,,,,-c1nm,M­
cym kon�ursie - piP.,·JI, przeszk<'id 
- zwycięstwo odniósł fi' Drozd na 

koniu „D"nilo" - W I{', Gwardia 
Warszawa przed J M,;1„ adem 114 
.. Zgierzu" - W KS S1q,1t Wrocław. 
Trzecie miejsc� zaiąl A Kozht1 
na 11Apollu" - WKS 'Jw 1rdia War. 
szuwa, czu:arte 71u::ann0, Kałku, na, 
,.Zięciu" - W KS Stqsk Wrocław, 

bi, 

Oiicer Dyszy z WKS Kabcwiak na „Wichrze". 
fot. H. Mo§ 

Ogłoszenia drobne 
Pani Zygmuncie Dobkiewle2owPJ, 

Kierowniczce Zakładu dla pnewJclt­
Je chorych w Mlerczycacb - za trr.s­
kliwą i o:iarną opiekę nad staruszki 
śp, Michaliną ł't·Jakarewlcz, która pri.e 
bywa13 w zakładzie przez okres 2 
lat - tq drogą przekazuję naJser• 
decznieJsze podziękowania i wyrazy 
gl�boktego uznania d:a humanitarnej 
r,racy K!ero·wni�twa Zakładu. 

Również serdecznie diiękuji: z.a o• 
piekę nad ataruszką - pp. Wand:ile 
Belke, Jadwidze Derin,:er oraz per­
sonelowi pomocniczemu Zaklndu. 

-z:ona Sztark 
D-166 

ZGUBIONO legitymację szkolr.ą Nr 
26/60 wydaną przez Technikum sa­
moc-hodowe w Legnlcy na nazwisko 
Knapluk Henryk, D-163' 

ZGUBIO:NO Jegitymarję slużbov.rą wy 
daną przez Zakłady D1lcwiarskte im. 
Hankl Sawlcklej w Legnicy nA na-
zwisko Rogala Maria, D-158 

ZGUBIONO świadectwo szkolne z u­
kończenia X klasy Liceum Ogólno­
kształcącego dla Pracujących w L0

-

gn1cy, wydane na nazwisko Zawadz• 
kl Józef, D-16� 

ZGUBIONO legitymacje szkolną :'<r 
28'50 wyd:itlą przez. Technikum E!<C­
nomlczne w Legnicy na na1w!..-ko 
Bojarska ZofJa, D-163 

ZGUBIONO świadect\vo szkolne z u­
kończenia '1 klasy szkoły podstawc­
wej Nr 5 w Legnicy, wydane na na„ 
zwisko Bella Barbara. D-161 

Zakład 
Wiertnictwa Studzien 

Ryszard Zych 
Przybków Nr 4, 

22-25 - Legnica, pow . 
tel. 

Leg-
nica 

przyjmuje do wykonania 
naftępujące roboty: 

czyszczenie i remonty stu­
dzien kopanych i wierco­
nych, wymiana filtrów, chto 
rowanie wody, pompowarule 
wody, montaż pomp wszel­
kiego typu i hydroforni, bru 
kowanie - izolacja terenu 
wokół studzien. Ponadto wy 
konujemy studnie nowe ko­
pane i \viercone. 

R-105 

UN!EW'AZNIA się skra�zloną leglty­
macj� szkolną Nr 62/60 wydaną prm 
Technikum Ekenomlc7ne w Legnky 
na nazwisko Gudalcwicz Helena. 

0-160 

ZGUBIONO )ej(ityTl"arję ubezpteac-­
niową rodzinną wydaną przez Za• 
rzqd Zleleni Miej!-k1ej w LPgnicy 
na nazwisko Eugeniusz Knap. 

D-ll! 

ZGUBIO�O legity"macJę ubezplem• 
niową wydanq przez Powsz.echn.ą 
Spółdzielnię Spożywców w Legnicy 

na nazwisko l\laranguz Manoll1, 
1),1&4 

� 

OGNIS�O - 20-28. V. - ;,Zło­
dziej z Bagdadu", prod. an1iel• 
sklej, od lat 12. Kolorowy. 

PIAST. - 22-28. V. - ,.Siódm, 
niebo", prod. francuskiej, od iiJI 
18. 

KOLEJARZ - 22-28. V . .,.; ;,Bani 
bil', prod. USA, od lat 7. Koloro­
wy, godz. 15.15. .,Nieznan'1 zdral• 
ca", prod. francuskiej, od lat 18. 
godz. 18 i 20.15. 

PROGRAM NASTĘPNY 
OGNISKO - 29--4. VI. - :.slo­

mianv wdowiec", prod- USA, od 
lat 18. Panoramiczny. 

PIAST - 29-4. VI. :..; .,Słońce 
świeci dla wszystkich", prod. rad%. 
od lat 14. 

KOLEJARZ - 29-4. vt - ;,Roz. 
stanie", prod. polskiej, od lat 18, 

Dgżurg aptek 
24. V. - ul Polna tel. 38-54-
25. V. ul, Powstańców, teL 

35-47. 
26. V. 

36-16. 
27. V. 

24-56. 
28. V. 
29. V. 

35-47. 
30. V. 

36-16. 

ul. Dziennikarska, tel 

ul. Jaworzyńska, tel 

ul. Polna, tel. 38-54. 
ul. Powstańców, !el 

ul. Dziennikarska, tel 

31. V. - ul. Matejki, tel. 39-71. 
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